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Na wtorkowym • posiedzeniu Biuro Polityczne KC PZI-R 
omówiło program realizacji inwestycji szczególnie ważnych 
dla gospodarki narodowej w roku 1976 oraz w pierwszym 
półroczu 1977 r.

1; 1976 roku nastąpi dalszy
: szybki rozwój potencjału wy- 

twórczego przemysłu i rolni- 
a także budownictwa 

mieszkaniowego i gospodarki 
;; komunalnej i innych dziedzin, 

jest to niezbędne dla zaspoko 
0 jenia rosnących potrzeb spo­

łeczeństwa.
Wysokie zaangażowanie inwe

stycyjne wymaga 
cji na budowach

koncentra-
□biektów.

których uruchomienie plano­
wane jest w roku 1976 oraz w 
pierwszej połowie 1977 r. 
Szybsze niż zakładano ich u- 
ruchcmienie stanowi ważny 
czynnik zapewnienia wysokie 
go tempa społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju.

Przed wyborami do Sejmu i WRN

Bada Państwa
J 
i ustaliła okręgi wyborcze

Uchwałami z 20 stycznia 1976 r. Rada Państwa ustaliła 
okręgi wyborcze dla wyborów do Sejmu oraz wojewódzkich 
rad narodowych. Określiła też liczby radnych, którzy zasia­
dać będą w radach stopnia wojewódzkiego.

P. Tańczę w 
u E. Gierka

I sekretarz KC PZPR Ed-
" ward Gierek przyjął wczoraj 
; uczestniczącego w obradach 
■'VII Kongresu ZSL sekretarza 
‘ generalnego Bułgarskiego Lu­

dowego Związku Chłopskiego
,, Petyra Tanczewa, któremu to- 
‘.warzyszył prezes NK ZSL Sta 
„ nisław Gucwa.
; W spotkaniu wziął udział 
: Glonek Biura Politycznego, se 

hetarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch. (PAP)

W najbliższych wyborach do 
Sejmu wybranych zostanie 460 
posłów. Jeden mandat poselski 
przypada na 73.577 mieszkań­
ców. Zgodnie z tym ustalono 
71 wielomandatowych okręgów 
wyborczych dla wyboru po­
słów. Liczbę mandatów przy­
padających na każdy okręg wy 
borczy określono — zgodnie z 
zasadą równości wyborów — 
proporcjonalnie do liczby 
mieszkańców danego okręgu.

W myśl ordynacji wyborczej, 
okręgiem wyborczym dla wy-
boru posłów 
wództwo lub 
przypadkach 
two stanowi

jest całe woje- 
jego część. W 37 
całe wojewódz- 

jeden okręg wy-

Realizacja tych zadań wyma 
ga lepszej koordynacji dostaw 
maszyn i urządzeń zarówno z 
produkcji krajowej jak i z 
importu z poszczególnymi faza 
mi procesu inwestycyjnego. 
Konieczne jest także ścisłe 
przestrzeganie zasady koncen­
tracji działalności inwestycyj­
nej na kierunkach o podsta­
wowym znaczeniu dla gospo­
darki narodowej. Biuro Poli­
tyczne zaakceptowało wykaz 
inwestycji aktualnie najważ­
niejszych z punktu widzenia 
rozwoju kraju.

Zobowiązano wszystkie instancje 
i organizacje partyjne do prowa­
dzenia intensywnej pracy politycz 
nej, sprzyjającej realizącji zadań 
inwestycyjnych.

Koordynację i nadzór nad wy­
konaniem przyjętych postanowień 
powierzono Komisji Partyjno-Rzą- 
dowej do spraw Inwestycji.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło i zaakceptowało kierunki 
dalszego doskonalenia działal­
ności organizacji spółdziel­
czych na terenie wsi i dostor 
sowania jej do nowej struk­
tury administracyjnej kraju. 
Stwierdzono, że proponowane 
zmiany przyczynią się do roz­
woju spółdzielczości wiejskiej 
i zwiększenia jej wpływu na 
procesy postępu w rolnictwie, 
a jednocześnie zbliżą placówki 
spółdzielcze do producentów .i 
wpłyną ha poprawę zaopatrzę 
nia rolnictwa oraz obrotu ar­
tykułami rolnymi. (PAP)

Komentarz po posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
— na str. 2.

Na Kremlu

Kierunki działania stronnictwa w realizacji ogólnonarodowego 
programu społeczno gospodarczego rozwoju kraju

S. Gucwa prezesem NK ZSL ® Zmiany w statucie
W Warszawie zakończył wczoraj trzydniowe obrady VII cowahej i wspólnie realizowa-

Kougres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

Podjęto uchwałę, nakreślają 
cą kierunki działania ZSL w 
realizacji przyjętego przez 
VII Zjazd PZPR ogólnonarodo­
wego programu społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemów rozwoju wsi, rol­
nictwa i całej gospodarki żyw 
nościowej.

Wybrano nowe naczelne wła 
dze stronnictwa i dokonano 
zmian w statucie ZSL. Preze­
sem NK ZSL został ponownie 
Stanisław Gucwa. Wicepreze­
sami wybrano Józefa Ozgę-Mi 
chalskiego i Zdzisława Toma-

Na obradach w ostatnim 
dniu kongresu obecni byli: czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba- 
biuch, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini-

każdej gminie, wsi i gospodar 
stwie wykorzysta się istnieją­
ce znaczne rezerwy i możliwo­
ści rozwoju rolnictwa, stworzo 
ne przez politykę rolną PZPR 
i ZSL. Pomyślne wykonanie 
podwyższonych zadań będzie 
— akcentowali działącze ludo 
wi — konkretnym wkładem w 
coraz lepsze zaspokajanie po­
trzeb żywnościowych społe­
czeństwa.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał prezes nowo wybrane­
go Naczelnego Komitetu ZSL 
Stanisław Gucwa, podkreślając 
m. in., że obrady VII Kongre 
su były:

— wyrazem powszechnego 
poparcia najwyższego forum 
stronnictwa dla polityki rol­
nej PZPR i ZSL razem wyprą

nej;
, — potwierdzeniem, że polity 
ka zmierzająca do dynamicz­
nego wzrostu produkcji rolnej, 
stopniowych przekształceń na 
szego rolnictwa oraz stała tro 
ska o warunki życia rolników 
i ogółu mieszkańców wsi zna­
lazła powszechne poparcie w 
szeregach ZSL;

— wyrazem zdecydowanego
poparcia dla uchwały VII
Zjazdu PZPR, która podjęła 
historyczne zadania kontynuo­
wania strategii przyspieszone­
go rozwoju Polski, unowocześ 
niania gospodarki narodowej, 
umacniania stosunków socjali­
stycznych w kraju, dążenia do 
dobrobytu narodu na podsta­
wie coraz lepiej zorganizowa-

ster rolnictwa Kazimierz
Barcikowski, sekretarze KC
PZPR Józef Pińkowski i
Zdzisław Żandarowski.

Wczoraj kontynuowana by­
ła dyskusja plenarna nad spo­
sobami dalszej intensyfikacji 
produkcji rolnej oraz przyspie 
szeniem przeobrażeń społecz­
nych na wsi. Podkreślono, że w 
wynikach rolnictwa zadecydu­
je w znacznej mierze to, jak w

E. Honecker

Obrady Grupy 
Planowania

Kukhrnegó NATO
W Hamburgu rozpoczęło się 

■ ^czoraj posiedzenie Grupy 
knowania Nuklearnego 
. 0 z sekretarzem general- 

Josephem Lunsem na cze 
e> a także ministrowie obro_ 

Przedstawiciele sztabów 
palnych oraz eksperci z 
gmm państw członkow_ 
Kin j §ruPy: USA, Wieb 
J Wanii, RFN, Włoch, Da 
nu> Belgii i Turcji.

borczy, Dotyczy to woje­
wództw. bialskopodlaskiego,
bałostockiego, bielskiego, Rozmowy radziecko

obrad przewiduje 
USA ministra obrony 
Riat Rumsfelda na te
u ^aiizy obecnego stosun- 
War- pomiędzy Układem 

Paktem p61- 
radziecko tyckim i postępu w 
Wan X0‘ameryka^kich roko^niach~ ykansKicn roko 
nia 7k sprawie ograniczę. 
(SALTi strategicznych 
'3 bon ’ dyskusię nad ochroną ! 
ków n„^erykańskmh ładun- i 
przed nauk earnych w Europie i 
nlżacj,; taklem ze strony orga ! 
roZwX : rystycznych oraz I

pj1/6 P.ewpych koncepcji 
u^ycm broni jądro-

^zewi^1- a?n€l^ci obrad nie 
Uaącji ^dnych infor- .
°Jrócz ich przebiegu I
tu, któ, 1Cja^eg° komunika. 
^&ai / pianie ogłoszony 
^enia Zak9ńczcniu posie-

chełmskiego, ciechanowskiego, 
częstochowskiego, elbląskiego, 
gorzowskiego, jeleniogórskiego, 
kaliskiego, konińskiego, kosza­
lińskiego, krośnieńskiego, le­
gnickiego, leszczyńskiego, łom­
żyńskiego, nowosądeckiego, ol­
sztyńskiego, ostrołęckiego, pil­
skiego, piotrkowskiego, płoc­
kiego, przemyskiego, radom­
skiego, rzeszowskiego, siedlec­
kiego, sieradzkiego, skiernie­
wickiego, słupskiego, suwal­
skiego, tarnobrzeskiego, tar­
nowskiego, toruńskiego, wał­
brzyskiego, w-łocławskiego, za­
mojskiego, zielonogórskiego.

W 9 województwach utworzo 
no po dwa okręgi wyborcze. Są 
to. bydgoskie, gdańskie, kielec­
kie. krakowskie, lubelskie, 
łódzkie, opolskie, szczecińskie 
i wrocławskie. W trzech wo­
jewództwach o największej 
liczbie ludności, tj. w poznań­
skim, stołecznym warszawskim 
i katowickim utworzono odoo- 
wiednio trzy, pięć i osiem okrę 
gów.

Liczba mandatów przypada­
jąca na dany okręg wynosi od 
trzech do dziesięciu, przy czym 
przeważają okręgi wyborcze o 
liczbie mandatów od 5 do 8.

Rada Państwa ustaliła też 
okręgi wyborcze dla wyboru 
wojewódzkich rad narodo­
wych. W sumie utworzono 
1.121 tych okręgów, liczących 
w zasadzie od 4 do 8 manda­
tów. Do wojewódzkich rad na­
rodowych zostanie wybranych 
6.740 radnych. Ustalenie okrę­
gów dla wyboru rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego 
oparto p wnioski prezydiów 
tych rad.

Liczby radnych poszczegól­

-amorykańskis
Na Kremlu rozpoczęły 

wczoraj rozmowy między 
kretarz.em generalnym

się 
se- 
KC

przybywa do CSRS
Na zaproszenie sekretarza ge 

neralncgo KC KPCz Gustava 
Husaka dzisiaj przybywa do 
Czechosłowacji z przyjaciel, 
ską wizytą roboczą I sekretarz 
KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności — Erich 
Honecker.

W Pradze przywiązuje się 
dużą wagę do tej wizyty, oce_

23 
'nmi ?czestnicy obrad

1 się w Brukseli
stanu USA.

P znaj ^smgerem, który za_
_ z Przebiegiem roz-

^zywS?rowad.zonych z
tykwie raclzieckimi w

^mat dalszych . nych wojewódzkich rad naro- 
w rokowaniach SALT, i

Dokończenie na str. 2

KPZR, Leonidem Breżniewem 
i ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriejem Gro- 
myką a sekretarzem stanu 
USA, Henry Kissingerem.

Dokonano wymiany poglą­
dów na wiele zagadnień sto­
sunków radziecko-amerykań- 
skich. Rozpoczęto też omawia­
nie kwestii dotyczących przy­
gotowania nowego porozumie­
nia w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. (PAP)

nia się tu, że tematem 
czych rozmów będą nie 
zagadnienia stosunków 
stronnych i pogłębienia 
jacielskiej współpracy,

robo- 
tylko 
dwu- 
przy-

lecz
również najważniejsze proble­
my obecnej polityki międzyna 
rodowej i koordynacji działań 
całej wspólnoty krajów socjali 
stycznych na rzecz odprężenia 
i pokoju w Europie i na świę­
cie. (PAP)

Dokończenie na str. 2

Konin miastem 60 000

Retusz podziału
administracyjnego województwa

Decyzją Ministra Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 15

Sympozjum polsko-radzieckie
W Moskwie zakończyło się wczo­

raj dwudniowe polsko-radzieckie 
sympozjum poświęcone walce lu­
dzi pracy o międzynarodowe od­
prężenie. bezpieczeństwo i współ­
pracę w Europie. Uczestniczyli w 
nim działacze związkowi i społecz­
ni oraz naukowcy z obu krajów, 
a delegacjom przewodniczyli: se-

nastąpi w Ottawie w terminie pom­
niejszym.

kretarz CRZZ Pawlak i se-
kretarz wszechzwiązkowej CRZZ 
— P. Pimienow.

Spotkania delegacji rządowych
Od 19 do 21 bm. odbywało się w 

Warszawie spotkanie delegacji rzą 
du PRL i rządu Kanady w spra­
wach uzgodnienia ostatecznej wer 
sji umów, regulujących zasady po 
łowów przez polskie statki rybac­
kie u wybrzeży Kanady. Delega­
cji kanadyjskiej przewodniczył 
Leonard Legault — dyrektor gene 
ralny Zarządu Rybołówstwa Mię­
dzynarodowego w Ministerstwie 
Środowiska, natomiast delegacji 
polskiej — Edwin Wiśniewski —
podsekretarz stanu Minister-
stwie Ha ndlu Zagranic mego i Go­
spodarki Morskiej. Strony uzgodni 
ły oraz parafowały ostateczną 
treść umów,- których podpisanie

Wystawa „Coopeximu“ w Sofii
W Polskim Ośrodku Informacji i 

Kultury w Sofii otwarto wczoraj 
wystawę „Coopeximu”. Zaprezen­
towano szeroki asortyment galan­
terii skórzanej, zabawek, przyho- 
rów szkolnych, kosmetyków, arty-

K. Karamanlis w Kaśrzs
Premier Grecji, K. Karamanlis 

przybyć wczoraj z dwudniową wi­
zytą o.icjalną do Kairu. Przepro­
wadzi on tu rozmowy z przywód­
cami Egiptu na temat rozwoju sto­
sunków dwustronnych i wymiany 
handlowej niiędzy Grecją i Egip­
tem. Rozmowy dotyczyć będą rów 
nież sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

kułów gospodarstwa domowego 
itp. Ekspozycja spotkała się z du­
żym zainteresowaniem bułgarskich 
central handlu zagranicznego oraz 
mieszkańców bułgarskiej stolicy

Pomoc dla Angoli
Radziecki Komitet Solidarności z 

Krajami Azji i Afryki postanowił 
udzielić pomocy materialnej Ludo 
wemu Ruchowi Wyzwolenia An­
goli (MPLA). W najbliższych 
dniach d0 stolicy Angoli — Luan- 
dy wysłane zostaną lekarstwa i 
żywność.

Król Jordanii w Damaszku
Krój Jordanii, Husajn przybył 

wczoraj do Damaszku na rozmowy 
z prezydentem Syrii H. Asadem. 
Husajnowi towarzyszy premier Z. 
Rifai. Szczegółów tej niezapowie­
dzianej oficjalnie wizyty nie ujaw 
niono. Przypuszcza się, że jest ona 
związana z obecnym rozwojem wy 
dar"eń w Libanie.

Sztorm u wybrzeży Danii
W nocy z wtorku na środę nie­

zwykle gwałtowny sztorm połączo­
ny z silną wichurą szalał u połu- 
dniowojzachodnich wybrzeży Da­
nii. W obliczu niebezpieczeństwa 
powodzi władze ewakuowały ^0 
osób na wyżej położone tereny. 
Nieznana jest jeszcze wysokość

stycznia br. likwidacji uległa 
sąsiadująca z Koninem gmina 
Gosławice. Większość jej te­
renów przyłączono do stolicy 
województwa, resztę zaś do 
sąsiednich gmin. I tak: sołe­
ctwa Maliniec, Międzylesie, 
Gosławice, Pątnów, Łężyn, 
Laskówiec i Grójec zostały włą 
czone w obręb Konina, zaś so 
łectwa: Honoratka Kena, Li- 
cheń Stary, Bylew-Pc * ń do 
gminy Ślesin, sołectwa Sokół­
ki i Wieruszów przyłączono 
do Kazimierza Biskupiego, a 
Aniel ew, Rudzicę, Grablin, 
Izabelin, Helenów I i II do 
gminy Kramsk.

W następstwie wymienio­
nych zmian podziału admini­
stracyjnego województwa ko­
nińskiego, zwiększyła się o 
6 000 liczba mieszkańców Ko­
nina i przekroczyła 60 000.

Od 15 stycznia na terenie ad 
ministracyjnym Konina znała 
zły się właściwie wszystkie 
wielkie zakłady przemysłowe, 
jak Huta Aluminium, Elek­
trownie „Konin” i „Pątnów” 
oraz Konińskie Zakłady Na­
prawcze Przemysłu Węgla 
Brunatnego, poprzednio należą 
Ce do gminy Gosławice, któ­
ra była jedną z najbardziej 
uprzemysłowionych w kraju.

(woj.



Przodujący robotnicy Po VII Zjeździe PZPR — współpraca PRL z krajami RWPG Wokół sytuacji w Libanii

delegatami na XXV Zjazd KPZR
Radzieckie środki masowego przekazu publikują liczne ma­

teriały o delegatach na XXV Zjazd KPZR, wybranych przez 
obwodowe konferencje partyj ne. Prasa centralna i tereno-
wa zamieszcza codziennie syl wetki delegatów, 
fie i wypowiedzi oraz reportaże z zakładów,'w 
cują. Wiele uwagi temu tematowi poświęcają 
swych programach radio i tele wizja.

Zwraca uwagę

ich fotogra- 
których pra- 

również w

duża liczba

Kryzys rządowy ws Włoszech delegatów rekrutujących się
ze środowiska robotniczego.

Pięciolatka najwyższego wzrostu
polsko-rumuńskiej wymiany handlowej

Na lata 1976—1980 ustalono ponad 2,5-krotny wzrost obro­
tów handlowych między Polską a Rumunią. Ponieważ w 
poprzedniej, rekordowej w tym względzie pięciolatce, obro­
ty zostały podwojone, zatem wysokie tempo ich wzrostu zo - 
stanie jeszcze bardziej przyspieszone. Fakt ten, będący od-

i techniki, powinno w latach 
bieżącej pięciolatki przeżyć 
okres rozwoju. (PAP)

Syryjska misja
mediacyjna* Apjlśnj

Przywódca lewicy mu2„.* * -- ------------— ..

skiej w Libanie Kamal Dż?
blatt poinformował, że rzą 
ryjski podjął nową misję? 
diacyjną, mającą na celu ?

Spotkanie A. Moro 
z przedstawicielami 
partii socjalistycznej
Desygnowany na premiera 

Włoch, Aldo Moro przyjął we 
wtorek delegację Włoskiej 
Partii Socjalistycznej (PSI) z 
sekretarzem generalnym tej 
partii Francesco de Mart?no.

Było to drugie spotkanie A. 
Moro z przedstawicielami PSI, 
od czasu powstania kryzysu rzą 
dowego (7 styczna br.). Przy­
puszcza się, że przedmiotem 
rozmowy były problemy gospo 
darcze i polityczne. W Rzymie 
przypomina się, że Partia So­
cjalistyczna przedstawiła pro­
pozycje ożywienia gospodar­
czego, które miałyby zastąpić 
odpowiedni plan zdymisjowa- 
nego rządu. PSI opowiada się 
za współodpowiedzialnością 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej za politykę rządu.

Agencje prasowe podają, że 
w czasie spotkania z socjalista

Są to najbardziej zasłużeni 
specjaliści różnych gałęzi 
przemysłu, czołowi nowatorzy 
produkcji, doświadczeni akty­
wiści partyjni, cieszący się po 
wszechnym autorytetem i sza 
cunkiem. Większość posiada 
tytuły Bohaterów Pracy Socja 
listyczńej i inne wysokie od­
znaczenia państwowe, uzyska­
ne za wvbitne osiągnięcia w 
działalności zawodowej i spo­
łecznej.

Np. rostowską obwodową or 
ganizację partyjną reprezento­
wać będzie na XXV Zjeździe 
KPZR znany brygadzista-spa- 
wacz Aleksiej Ulesow, inicja­
tor nowych metod w budow­
nictwie przemysłowym. Jest 
on dwukrotnym Bohaterem 
Związku Radzieckiego. Ulja- 
nowscy komuniści powierzyli 
mandat delegata Jekatierinie 
Naumowej — robotnicy miej­
scowych zakładów motoryza­
cyjnych, która jako jedna z 
pierwszych w przedsiębior­
stwie wykonała przed termi­
nem zadania produkcyjne u- 
biegłej 5-latki.

biciem dynamicznego rozwoju gospodarczego obu
należących w tym względzie 
ka cech charakterystycznych.
Po pierwsze, zgodnie z na­

kreślonymi przez VII Zjaizd 
PZPR ogólnymi założeniami 
polskiego handlu zagraniczne­
go, wzrost naszego eksportu do 
Rumunii będzie wyższy oo 
wzrostu naszego importu — 
pierwszy wskaźnik wynosi bo­
wiem 266 procent, zaś drugi 
— 240 procent.

Druga cecha charakterystycz 
na to bardzo korzystna dla obu 
stron struktura wymiany. W 
pięciolatce, która minęła, ma­
szyny i urządzenia stanowiły 
50 procent ogólnej wartości 
naszej wymiany towarowej. Sy 
t-uacja ta nie ulegnie zmianie 
i w drugiej pięciolatce. Znacz­
ny udział w tej wymianie, pra 
wie 30 procentowy mają pali­
wa i surowce, o które coraz 
trudniej na światowych ryn-

do czołówki światowej,

kach. Z naszej strony

krajów, 
ma kil-

jest to

Projekt rezolucji

mi A. Moro 
propozycje, 
jest znana, 
no. partia

przedstawił kontr- 
których treść nie 
Według de Marti- 
socjalistyczna ma

dać odpowiedź na te kontrpro 
pozycje w’ ciągu 48 godzin.

PAP

Kolejny huragan 
szaleje w W. Brytanii
Już po raz drugi w bieżącym ro 

ku huragan o niezwykłej sile sza­
leje w Wielkiej Brytanii, a zwła­
szcza w rejonach Anglii i Szkocji 
Wichura zerwała dachy z setek do 
mów, zniszczyła falochrony oraz li 
nie elektryczne. Komunikacja mor 
ska i lotnicza między Anglią i Szko 
cja została sparaliżowana. Do mi 
nimum ograniczono liczbę pocią­
gów kursujących między Londy­
nem i Liverpoolem. Straty mate­
rialne ocenia się na miliony fun- 
t w szterlingów. (PAP)

Delegaci na XXV Zjazd 
KPZR odbywają obecnie spot 
kania z członkami organizacji 
partyjnych w zakładach pra­
cy, uczestniczą w naradach ak 
tywu różnych środowisk spo­
łecznych, poświęconych omó­
wieniu przedzjazdowego doku­
mentu KC KPZR, zawierające 
go projekt założeń rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
na lata 1976 — 1980. Dokument 
ten, uzupełniony wnioskami z 
przebiegu ogólnonarodowej dy 
skusji będzie przedmiotem ob­
rad zbliżającego się Zjazdu.

Konsultacje 
polityczne w Portugalii

Kierownictwo Rady Rewolu 
cyjnej Portugalii spotkało się 
wczoraj z przywódcami Partii 
Socjalistycznej, aby przedy­
skutować kwrestię nowego po­
działu władzy między siłami 
zbrojnymi i cywilnymi igrupo 
waniami politycznymi.

Jest to pierwsze z serii spot 
kań, na których każda z partii 
mających swych reprezentan­
tów w rządzie przedstawi swe

m. in. węgiel koksujący i 
miedź, zaś z rumuńskiej — 
aluminium i produkty netro- 
chemii. Świadczy to o tym. że 
nasze go-spodarki uzupełniają 
się. Dowodem tego jest rów­
nież inna ważna cecha dalsze­
go wzrostu naszej wymiany — 
rozwój kooperacji specjalizacji 
produkcyjnej.

W pięciolatce, która upłynę­
ła, wartość towarów zv-:p-ra- 
nych z kooperacją i specjaliza 
cją w obrotach maszynami i 
urządzeniami między naszymi 
krajami wynosiła około 7 pro­
cent. w bieżącej zaś, zgodnie z 
ustaleniami, wynosić bedzi? 
około 23 procent. Prym będą 
tutaj wiodły przemysł maszy­
nowy i chemiczny, następnie 
przemysły stoczniowy i hutni­
czy, a więc kluczowe dziedzi­
ny gospodarki. Sporą wagę 
przywiązują obie strony do p^o 
dukcji 16-tonowe^o samojezd­
nego dźwigu budowlanego. 
Podwozie będz:e rumuńskie zaś 
część dźwigowa polska.

Omówiony pckró

poglądy w 
kwietniowego

sprawie rewizji

na podstawie 
zbrojne zostały 
do sprawowania

porozumienia, 
którego siły 
upoważnione 
władzy usta-

wodawczej i wykonawczej na 
okres 3 do 5 lat. (PAP)

rozwój wymiany towarowej w 
latach rozpoczętej pięciolatki, 
przy pomyślnej realizacji współ 
nych ustaleń, które są kon­
kretne i szczegółowe 
możliwości przesunięcia się 
Polski na liście partnerów han 
dlowych Rumunii w górę — z 
obecnego 7 miejsca na czwar­
te. po Związku Radzieckim. 
RFN i NRD.

Także inne ważne ogniwo 
Dolsko-rumuńskiej współpra­
cy gospodarczej, partnerstwo 
obu krajów w dziedzinie nauki

n

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Główna uwaga

w sprawie 
Bliskiego Wschodu 

We wtorek, korzystając z
jednodniowej przerwy w dęba 
cie bliskowschodniej, członko­
wie Rady Bezpieczeństwa pro­
wadzili między sobą konsulta 
cje. Zapoznali się oni m. iń. z 
projektem rezolucji w spra­
wie Bliskiego Wschodu, opra­
cowanym przez kraje arabskie, 
a głównie Syrię. Projekt rezo 
lucji głosi m. in., że dla osią­
gnięcia trwałego pokoju w tej 
części świata muszą być speł­
nione dwa podstawowe warun 
ki: naród palestyński otrzyma 
prawa do samostanowienia i 
własnego państwa; Izrael wy­
cofa się z okupowanych ziem 
arabskich.

Wczoraj Rada Bezpieczeń- 
stwa wznowiła obrady. (PAP)

żenie kresu konfliktowi ijĆ 
skiemu. Wysunięte przez ? 
maszek propozycje polityc,J 
go uregulowania kryZysu J 
widują m. in. równy 
mandatów w parlamencie’ 
bańskim między muzułmaJ 
i chrześcijan.

Biuro Prezydium Światowej J 
dy Pokoju (ŚRP) zaapelowali, 
opinii publicznej świata o akt 
ną pomoc w unormowaniu Sy| 
cji w Libanie. Apel podkreśla 
gwałtowne pogorszenie się Syil’ 
cji w Libanie może doprowaJ 
do nowego konfliktu zbrojnego] 
Bliskim Wschodzie, do zaar^J 
sprawy pokoju.

Wojna domowa w Lihani, 
stwierdza ŚRP — nie jest zwyj 
ną walką między muzułmanami 
chrześcijanami, lecz walką siu 
stępowych i patriotycznych piJ 
ciwko falandze, która służy iał,. 
som imperializmu i agresyj 
kołom Izraela. Falangiści ponJ 
całkowitą odpowiedzialność ra. 
pętywanie wojny domowej w J 
nie. Celem ich jest obrona in(J 
sów imperializmu na BrsJ 
Wschodzie, likwidacja palestyńsu 
go ruchu oporu i zachowanie y 
litycznych przywilejów sil reak* 
w Libanie. (PAP)

Dc m Kombatanta
powstanie

Z inicjatywy kierownictwa 
KW PZPR w Kaliszu, Zarząd 
Wojewódzki ZBoWiD wraz z

w Kaliszu

Wojewódzką Spółdzielnią
Mieszkaniową w Kaliszu, Ka­
liskim Przedsiębiorstwem Bu-
dowlanym Wielkopolskimi
Zakładami Produkcji Betonów 
w Ostrowie Wlkp., podjął się 
budowy „Domu Kombatanta” 
w Kaliszu. Stanie on przy ul. 
Asnyka w pobliżu nowego o-
siedla mieszkaniowego 3

Fala mrozów 
w Japonii

Wczoraj rano zanotowano w Ja­
ponii rekordowo niską temperatu- 
r<. Słupek rtęci w rejonie miejsco 
wcści Obihiro na wyspie Hokkaido 
spad! do 23 stopni ' poniżej zera. 
Rejony wybrzeży nawiedziła gwał­
towna burza śnieżna zakłócając że 
glugę i komunikację lotniczą. Wie 
le pociągów przybyło do stacji do 
celowych ze znacznymi opóźnie­
niami. Władze zmuszone zostały do 
zamknięcia 9 lotnisk. Według próg 
noz meteorologicznych mrozy w Ja 
ponii utrzymają się jeszcze przez 
Wtele dni. (PAF)

• W miejscowości Polesie w 
gminie Zaniemyśl zginął we wto­
rek Eugeniusz W.. który jadąc nie 
cświetlonym rowerem wpadł pod 
ciężarówkę.

® W Gadkach koło Poznania 
wpadł w poślizg i stoczył się do 
przydrożnego rowu mikrobus „Ny­
sa”, należący do Oddziału Zakładów 
..Stomil” w Środzie. Jedna z pa­
sażerek została przewieziona do 
szpitala w Poznaniu, natomiast u 3 
osób stwierdzono lekk:e obrażenia. 
Ftrptv n—-v mikrobusie szacuje się 
na 50 000 zł. (b)

osooa
Zachmurzenie zmienne z opada­

mi przelotnymi przeważnie śnie­
gu. Temperatura minimalna od 0 
do plus 3 stopni, temperatura mak- 
.«vmalna od plus 2 do plus 5 stonni 
W dalszym ciągu s;lnP wiatry z 
kierunków zachodnich.
— — - --"millUI

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwlg.

STRONA

na inwestycje priorytetowe
ubiegłej 5-latce nakłady 
inwestycyjne w Polsce 
sięgnęły około 2 bilio­

nów złotych. Średnio rcczny 
wzrost tych środków w latach 
1971—75 wyniósł ponad 17 pro­
cent. To najwyższe tempo roz­
budowy i modernizacji gospo­
darki. jaką zna nasza historia, 
tern »o rzadko spotykane w 
świecie. W ciągu jednego ro­
ku inwestujemy mniej więcej 
tyle, ile w całym 6-leciu 1949 
—1955. powiększając nasz ma­
jątek trwały o 7—8 procent 
dzięki temu na jego 2-krotne 
zwiększenie notrzebujemy za­
ledwie 12—15 lat. podczas gdv

dla rolnictwa, stwarzając ba­
zę wytwórczą wydajniejszych 
maszyn i urządzeń do oroduk- 
cji rolnej. Znaczna część nowo

miesiące temu przystąpiono do 
przygotowywania dokumenta­
cji i wykupu terenu a w dniu 
wczorajszym wmurowano już 
kamień węgielny.

Wmurowanie aktu erekcyj­
nego pod powstający Dom 
Kombatanta miało szczególną 
wymowę w dniach obchodów 
31 rocznicy wyzwolenia Kali­
sza. W uroczystości tej wzięli 
m. in. udział: minister do 
spraw kombatantów gen. Mie­
czysław Grudzień, I sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu Jerzy Ku 
siak, wojewoda kaliski Zbi­
gniew Chodyła, przewodniczą­
cy Centralnego Związku Spół­

dzielni Budownictwa Mżsa. 
mowego Stanisław Kukuryl

4-kondygnacyjny DornKoJ 
batanta pomieści 143 mięsa] 
ma M-l, M-2 i M-3; znajdą! 
tam również placówki usług 
we m. in. stołówka, świętuj 
kiosk „Ruchu”, gabinety lei 
skie. Mimo, że będzie to tjh 
3-piętrowy budynek ze 
du na wygodę mieszkańców 
instalowane w nim będą dw 
windy osobowe. Okres budoi f 
przewidziano na 12 miesięcy, 
jej koszt wyniesie 37 min.. 
Dodać trzeba, iż budynek l| 
wznoszony będzie w ranH 
czynu ogólnospołecznego, (p:

budowanych obiektów to

musiałoby to trwać blisko pół 
wieku...

Wszystko to świadczy o 
ogromnej randze procesu im- 
westycyjnego; jego wielkości, 
struktury i sprawności. Pozo- 
staje on jednym z głównych 
motorów postępu społeczno- 
ekonomicznego kraju, rozwo­
ju i modernizacji całej gospo­
darki narodowej. Dynamiczna, 
a zarazem rozważna działal­
ność inwestycyjna wywiera za 
sadniczy wpływ zarówno na 
wzrost potencjału przemysło­
wego w cgóle. jak i na popra^ 
we zaopatrzenia rynku w wy­
roby pochodzące z nowych 
bądź przebudowanych zakła­
dów oraz na zwiększenie efek­
tywności handlu zagraniczne­
go. który otrzymuje na eks­
port więcej i coraz nowocześ­
niejszych towarów, jn westy cU 
mają również duże znaczenie

(oorócz domów mieszkalnych! 
placówki oświatowe, socjalne, 
służby zdrowia, komunikacyj­
ne. handlowe, i inne.

Wszędzie więc — w każdej dzie­
dzinie — mamy do czynienia z po 
zytywnymi rezultatami ponoszo­
nych nakładów. Chodzi jednak • 
to, aby w sytuacji mnogości słusz­
nych celów dokonywać prawidło­
wej selekcji inwestycyjnych żarnie 
rżeń, ustalając odpowiednią hie­
rarchię ich realizacji, zgodnie ze 
społecznymi i gospodarczymi po­
trzebami.

Służy temu ustalana corocznie 
lista inwestycji priorytetowych, 
czyli szczególnie ważnych dla kra 
ju. Na nich właśnie musi być kon 
centrowana największa uwaga, bo 
to one — nie umniejszając wagi 
innych — decydują o osiągnięciu 
zaplanowanego postępu na węzło 
wych odcinkach życia.

W br. i roku 1977 problem inwe­
stycji priorytetowych nabiera tym 
większej wagi, że — jak wiadomo 
— punkt ciężkości przesuwa się z 
wznoszenia zupełnie nowych obiek 
łów na generalną modernizację za­
kładów istniejących. Te zatem za­
dania, które uznano za szczególnie 
istotne, muszą być bezwzględnie 
zrealizowane w terminie i jak naj 
szybciej 4ać pełną projektowaną 
produkcję.

Na wtorkowym posiedzeniu Biu­
ra Politycznego KC PZPR ustalo­
no listę 9* inwestycji prioryteto­
wych, które mają być przekazane

Na tych budowach — jak 
podkreślono na posiedzeniu 
Biura Politycznego — powin­
na być skoncentrowana duża 
część przedsiębiorstw wyko­
nawczych, sprzętu i kadr. O- 
znacza to także zapewnienie 
dyscypliny realizacyjnej na 
całym froncie inwestycyjnym, 
na każdym jego odcinku.

Kie ustaje akcja
ratownicza

w kopalni w Chasnali

Przed wyborami 
do Sejmu i WW

Dokończenie ze str.l 
dowych ustalono odpowieotj 
do liczby mieszkańców w 
wództwa. Zgodnie z ordyMB 
wyborczą, rada taka liczył 
100 do 200 radnych. Na F 
stawie uchwały Rady Pańsy 
najliczebniejsze rady naw 
we mieć będą: miasto stoM 
Warszawa i woj. katowickie 
po 200 radnych. Z innych pij 
kładowo: WRN w Poznaniu^ 
czyć będzie 190 radnych, W 
w Bielsku-Białej — NM 
WRN ’ w Białej Podlasi 
Chełmie — po 100 radny®

do eksnloatnri; i ■” u^cha-
mianych w I półroczni 1977 r.

„GtpS 
Adres

W I E L K O P O L S K r
redakcji: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań Q| R • d a g u | • kole­
gium: Wiesław Porzyckł (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego). Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji). Zblłut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Resorty i uraędy 
lostały zobowiązane 
nia szczegółowych 
planów działania.

wojewódzkie 
do »porządze- 
operaty wnych 
określających

obowiązki zjednoczeń i przedsię­
biorstw oraz wszelkich służb, zwią 
zanych z przygotowaniem sprawne 
go przebiegu prac wykonawczych 
i rozruchowych. Jako integralne 
części tych planów, powinny się 
w nich znaleźć sprawy warunków 
pracy budowlanych, a także pro­
gramy budownictwa mieszkaniowe 
go i towarzyszącego oraz zamierzę 
nia dotyczące skompletowania i 
przeszkolenia załogi eksploatacyj­
nej. Przyjęto bowiem jedynie 
słuszną zasadę kompleksowości in 
westycji i ich ciągłości: od wyko­
pów pod fundamenty aż po uru­
chomienie produkcji i osiągnięcia 
pełnej jej planowanej wielkości.

Takie podejście do inwesty­
cji priorytetowych powinno 
umożliwić nie tylko rytmiczne 
prace budowlano-montażowe, 
ale także maksymalne przy­
spieszenie ich realizacji. Jest 
to ważne zadanie bieżącego ro 
ku, w którym nakłady wyno­
szą około 527 mld zł i sa naj­
wyższe w/ całej historii Polski 
Ludowej.

Kilkuset robotników dweń i noc 
usuwa gruz skalny z chodników 
.kopalni węgla w Cha®nalj na głę­
bokości około 170 metrów pod zie­
mią, aby utorować rato-wnikom 
drogę do jedynego miejsca, gdzie 
— być może — ktoś przetrwał ka­
tastrofę z 27 grudnia ubr.

Chociaż od zatopienia kopalni 
minęło 25 dni i szanse na znale­
zienie kogokolwiek przy życiu są 
mniej niż zniko-me. ratownicy chcą 
sprawdzić najpierw wyrobisko 
przy ścianie węglowej 1# m ponad 
chodnikami poziomu nr 1, ponie­
waż właśnie tam mogła powstać 
zbawcza poduszka powietrzna i no 
nieważ właśnie tam w momencie 
katastrofy pracowało około 20 gór­
ników.

Ratownicy zjechali pod ziemie 
w poniedziałek, po 3 tygodniach 
odwadniania kopalni, gdy tylko w 
szybie odsł"niło się wejście do po­
ziomu -np 1, al® musieli ustąpić 
miejsca brygadom naprawczym 
ponieważ chodniki były w wićlb

VII Kongres ZSl
Dokończenie ze stf- 1 

nej, rzetelnej pracy 
kich obywateli.

Mówiąc o wypracoWR 
na obradach kongresu T 

kierunkach dzia‘| 
zadaniach, wynR 

ogólnonarodowego P 
na

nych 
ZSL i 
cych z 
gramu przyjętego

Stan^

T. S.

niżsc^ch 
woda.

Woda, 
palni z 
ohud owe

zawalone skałami ą w 
partiach nadal stała

która wdarła s:c do ko-
ogromną siłą,

wietlenia.
chodnprów 
zamuliła

^ni^zczyła
i sts^m oś- 

chodhikii set-

lokwmotywę kopalnianą. j
W początkowych odcinkach n«- 

ziomu nr 1 znalezioną dotychczas 
-włoki 13 górników. W chw’li k-- 
tastrofy pracowało w kopalni 375 
osób. (PĄP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYD 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSw

600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności

Zjeździe PZPR —• -
Gucwa zwrócił się do/' 
śtkich członków i dzia ■ 
stronnictwa z apelem 0 
ne wykorzystanie rezer* 
dukcyjnych, rozwijanie b 
czesnwch form gosp°a,a.; 
n a i zwiększanie P-odu?i 
warowej w celu da’sze) 
wy zaopatrzenia rynku ’

(PAP)

Mały LcH'
4 7 14 26, 39 <*• '» 315.1'

Końcówka banderoli-
II TOSOWANh

6, 12. 21. 24, 3-
Końcówka banderoli-

- - - - -
Prenumerata: wpłaty przyjdą j 

działy RSW ..Prasa-Ksiązka-Ruch" oraz 
pocztowe । doręczyciele do dnia 10 Ka' „ 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) popcz® 
cego okres prenumeraty na miesiąc (1 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), fi 
nr 35028.

W N I C Z E J „PRASA — .KSlAZKA 
Telefony:

z czytelnikami
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
859-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31.
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. g] Druk PZG im 
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Aniom Plasinski ।
Fot. — T. Fitzner

rażdy zna dobrodziejstwo 
fk ^zaskórniaka”; w potrze 
i* Le można go dobyć ze 
krytki portfela. Nie jest to 

■ tak przepastny portfel, by 
wiedzieć (lub nie pamię- 

W) ile przeznaczyliśmy na tę 
finansową rezerwę. Nie ina- 

, w gospodarce: państwo­
wy zaskórniak” komisji pla­
nowania, w warunkach szyb- 
Lgo tempa rozwoju ekono- 
m,cznego kraju, stanowi mi­
nimum z góry przewidzianych 
rezerw _ finansowych, osobo­
wych, rzeczowych (materiały, 
surzyce, towary). Odmiennie 
jednak, jak z naszym oortfe- 
iCin — który znamy na wylot 
- kształtuje się ogół rezerw 
wgospodarce; prócz zaplanowa 
nvch i zbilansowanych z prze 
widzianymi potrzebami, są te 
rezerwy jeszcze wokół nas i 
wśród nas. Rozpoznać je, zgro 
madzie i wykorzystać, to jest 
to samo, co pomnożyć zasob­
ność ogólnospołecznego „za­
skórniaka”.

Mamy więc dwojakie zaso­
by, te planowane ujmujemy w 
bilansie działania; i inne re­
zerwy, o których ciągle teraz 
mówimy, że trzeba je wyzwo­
lić, zagospodarować. Te znów 
trzeba dopiero uchwycić i 
wprząc do „wózka”, który te­
raz wspólnie ciągniemy.

Czuję, jak się zżyma w tym 
miejscu niejeden z czytelni­
ków: zróbmy wreszcie porzą­
dek z tymi rezerwami, wy- 
przątnijmy magazyny, policz­
my zapasy, dajmy je komu 
trzeba przestańmy gadać o 
tym bałaganie... Kto tak właś­
nie myśli, popełnia błąd, wy­
nikły z niezrozumienia rze­
czy.

Co prawda istnieją rezerwy, 
których źródło bierzę się z <r 
czywistego bałaganu. Niechyb 
nie mogą istnieć takie jeszcze 
i dzisiaj, choć jesteśmy świeżo 
po ubiegłorocznych przeglą­
dach kadr, materiałów, ma­
szyn i konstrukcji. Są to jed­
nak rezerwy najłatwiejsze w 
rozpoznaniu, najprostsze dla 
spożytkowania, toteż najszyb­
ciej dojrzały je załogi pracow 
rńcze w procesie gospodarowa 
nia.

Istota problemu polega jed* 
*s-k na tym, że cały ogrom re~ 
żerw powstaje t o-
w a r z y s z y równolegle' 
działalności człowieka. W na­
szym procesie twórczym rezer 
wy powstają niejako samoist­
nie, jak wióry przy struganiu 
drewna. Zastosowana w tech­
nologii, dla większej produk­
cji, nowoczesna maszyna daje 
nie tylko lepszy produkt, w 
dłuższej serii, czyni to prze­
ważnie szybciej i taniej. Wj- 
dzieć w niej tylko sprawnego 
robota, a nie dostrzegać, że to 
zarazem ekonomiczna rnaszy. 
na. to znaczy zamknąć oczv na 
źródło oszczędności pracy i ma 
tcmlu.

Przykład to jednostkowy i 
uproszczony, w rzeczywistości 
gospodarczej pochodzenie na-

W^iród różnorakich form 
Tl radziecko-polskiej współ 

Pracy poczesne miejsce 
zajmuje wymiana studentów, 
rozszerzona w ostatnich latach, 
orownajmy liczby: w zeszłym 
oku radzieckie uczelnie ukoń 

lo 66 Polaków. W tym roku 
rozpoczęło 447. Więk.

t niC\ kształci się w za- 
'• aCa’ maMcych bezpośred- 

znaczenie dla gospodarki 
godowej: poligrafów, elek- 

n’kow( ekonomistów, cyber 
Wkow... p0 raz pierwszy 
nnLi^1! W tym roku przyjął 
DsvnkC^ studentów wydział 
tutuhp°/i LiPieckiego Insty- 
ninP Pf^gogicznego i Kali- 

pSdzkl Instytut Technicz- 
f^brny^u i Gospodarki 

Nalwićksza grupa no- 
!o 4n studentów z Polski, oko 

°S?b’ Przyjechała do 
nieni lw?kleS0 Instytutu Inży 

MTTTvansp?rtu Kolejowego, 
szych T jedną z najstar- 
* 1896 roku SajU’ Założono 
kompleks St0, . imP°nu]ący 
naukrv« budynków z salami 

Moratoriami, aka 
kultury* -1’i w*asnym domem 
mi. Jei ‘Ciskami sportowy- 
P^tórzenk^1^ jak gdyby 
kr^jy. " । historii całego 
Uczelni k ysiące absolwentów 
nosiły 7haterską Pracą pod- 
Parodown^^u gospodarkę 

Pierwszej i 
Przyszedł ’4i 5”Mek- Później 
cu Uczeln- 1 5°k‘ Na dziedziń- 
^tćrym 1 S^i P°mnik, na 

ypisano 1 nazwiska 

szych największych rezerw 
jest bardziej skomplikowane. 
Weźmy zasoby siły roboczej. 
Minął nas już wyż demografi­
czny, coraz mniejszym przyro 
stem zatrudnienia trzeba bę­
dzie w następnych latach ob­
sługiwać machinę gospo­
darczą kraju, przed którą sto­
ją — odwrotnie — coraz więk 
sze zadania. Przewidujemy to 
i stąd m. in. rozległy proces 
inwestycyjny, unowocześnienia 
przemysłu; już co piąta jego 
maszyna jest najświeższej da­
ty. Dzięki nowej technice, tech 
nologii, możemy osiągnąć wy­
sokie przyrosty wydajności 
pracy, liczonej większą produk 
cją. Czy jednak osiągamy to 
zawsze i wszędzie, według op­
tymalnej zdolności wytwórczej 
tej techniki?

Obecnie dyscyplina pracy do 
tarła jedynie do fabrycznej 
bramy. Byle ją minąć minutę 
przed czasem, później — w 
szatni, przed nieczynną a szyb 
ką maszyną — marnujemy na 
dal całe kwadranse. Te mar­
nowane codziennie godziny z 
winy własnej i cudzej, to właś 
nie rezerwa łatwa do przeli­
czenia: na potrzebnych gdzie 
indziej ludzi, lub choćby na 
miejscu dla drugiej zmiany.

znów lepsze a proste wykorzy 
stanie maszyn, fabryk, które 
już posiadamy. W ciągu mi­
nionych kilkunastu lat pod­
woiliśmy nasz majątek trwa­
ły, proces ten był najistotniej 
szy w ostatnich pięciu latach; 
na tym gruncie zrodziło sie ha 
sło zbudowania „drugiej Pol­
ski”. Tworzymy nadal warun­
ki aby to patriotyczne zawo­
łanie zrealizować. Póki jednak 
będą to tylko 
rzeczywistość, 
dzie mówić o 
zowanych 
zerwach.

warunki a nie 
póty trzeba bę-

z d e m o b i 1 i_ 
mocach, o re­

Istnieją one również w sfe-
rze gospodarki materiałowej, 
która może być bardziej osz­
czędna dzięki nowym techno­
logiom, walce z marnotraw­
stwem i poprawie jakości wy­
robu. Lepszy surowiec, dzięki 
któremu można później „odchu 
dżić” całą konstrukcję, dobre 
rozwiązanie projektanta — to 
irine, ciągle odradzające się 
źródła dodatkowych materia­
łów, uzyskane za nic, a właś­
ciwie — za wszystko co racjo 
nalne i gospodarne w naszym 
działaniu.

Te oszczędności, wywołane 
spożytkowaniem rezerw, biorą 
się nie tylko z nowej techniki 
i odpowiedzialności załóg, wy 
wodzą się one na równi z wła 
ściwej organizacji. W tej dzie­
dzinie jest jeszcze wiele do 
zrobienia: zbyt często jeszcze 
logiczną organizację zastępuje 
improwizacja w pracy 
fabryki czy urzędu. Charakte- 

tych, którzy odeszli stąd, 
ławy studenckiej, na front 
nie powrócili....

Obecnie zasiada tu nowe 

z

po
kolenie. Wraz z radziecką mło­
dzieżą uczą się przedstawiciele 
4 kontynentów. Najwięcej jest 
Polaków. 88 dziewcząt i chłop 
ców z różnych części Polski za 
poznaje się tu z całym szere­
giem specjalności kolejowych.

Pierwszym polskim studen-

ZSRR — Polska

Uczelnia ze „znakiem jakości
Korespondencja z Moskwy

tern, z jakim poznał mnie se­
kretarz grupy partyjnej Pola 
ków Janusz Kaczmarek, była 
jego narzeczona, Lucyna, stu­
dentka 3 roku wydziału eks­
ploatacji.

— Dlaczego wybraliście ten 
zawód?

— Ja po prostu nie mogłam 
wybrać innego. Tradycja ro­
dzinna. Ojciec jest kolejarzem. 
A oprócz tego u nas mało jest 
specjalistów w tej dziedzinie. 
Najciekawsze w każdej pracy 
to czuć jej ważność, widzieć, 
jak nasza działalność owocuje, 
iść nowym nieprzetartym szła 
kiem.

O uczelni jest mi trudno 
mówić, zbyt się do niej przy­
zwyczaiłam. Po prostu.-, to 

rystyczne: w kraju, w którym 
panuje obecnie wysoki kult fa 
chowości, na organizacji nadal 
jeszcze znają się ponoć wszy­
scy, tak jak znachor na choro­
bach...

Rezerw poszukiwać trzeba 
również w sferze zarządzania 
i administrowania. Niespraw_ 
ność urzędu, mała efektyw­
ność powolnego lub niekompe 
tentnego urzędnika, to nie tyl 
ko rezerwy zatrudnienia ale 
i czasu — przeznaczonego do­
tychczas na załatwianie spraw 
służbowych i prywatnych.

Dewiza ekonomiczna Pola­
ków, to na najbliższe lata j a- 
kość pracy, dzięki której 
wzbogacimy jakość i treści na 
szego życia. Mówimy dotych_ 
czas o jakości pracy, mając na 
myśli głównie sferę wytwór­
czą, co jednak zawęża pro­
blem do niewłaściwych rozmia 
rów. Bo osiągnięcie wyższego 
poziomu naszej gospodarki i 
samopoczucia jest możliwe 
przy lepszej jakości pracy 
wszystkich. Także od lu­
dzi za ladą, czy za biurkiem, 
którzy jeszcze nieraz dają 
nam odczuć, że pracują z łas-

ZBILUT SĘK
Dokończenie na str. 4

Do każde) rady zakładowej 
przychodzą pracownicy i 
proszą o zapomogę, o 

skierowanie do sanatorium, o 
pomoc w poprawie sytuacji 
mieszkaniowej. Zdecydowana 
większość proszących boryka 
się z kłopotami wymagającymi 
ingerencji ogniwa związkowe­
go. Jednakże czy można posta­
wić znak równania między ty­
mi, którzy przychodzą ze swo­
imi sprawami, a pracownika­
mi najbardziej potrzebującymi 
pomocy? Z pewnością nie. Trud 
no przecież 
pracownicy, 
trudniejszej 
ale do rady

wykluczyć, że są 
znajdujący się w 
sytuacji życiowej, 
nie przychodzą, bo 

nie wiedzą, że może im ona po 
móc lub krępują się prosić. 
Tak więc ogniwo związkowe 
swoim działaniem na rzecz po­
prawy warunków socjalno-by­
towych, może nie obejmować 
wszystkich najbardziej potrze-
bujących ' pracowników jeśli . 
pomaga tylko tym, którzy - o 
pomoc proszą. ,.

: - .:
— Takie wątpliwości nurto- ; 

wały również naszą radę i dla- ] 
tego postanowiliśmy niejako ; 
odwrócić dotychczasową sytua 
cję: nie ograniczać się do za- ; 
łatwienia spraw tych, którzy ] 
o to proszą, lecz ustalić, kto , 
oprócz nich potrzebuje porno- ( 
cy — mówi przewodnicząca ; 
Rady Zakładowej Oddziału ]
Przedsiębiorstwa Spedycji Kra­
jowej w Poznaniu, Alina Arndt. 
— Oddział PSK obejmuje 6 re­
jonów: Gniezno, Kalisz, Konin. 
Leszno, Piła i Poznań. Zwró­
ciliśmy się więc do ogniw 
związkowych w tych rejonach, 
by ustaliły, którzy pracownicy 
borykają się z poważnymi pro­
blemami życiowymi. Związko­
wy rekonesans ujawnił, je 76

flMSSaKUSHIBE!

moja uczelnia. Podoba mi się 
wszystko. Trzeba podkreślić 
świetne, nowoczesne wyposa­
żenie, a co najważniejsze jest 
ono zawsze do dyspozycji stu­
dentów. Trzeba tylko chcieć 
pracować.

Jakie są wrażenia tych, 
którzy dopiero przyjechali?

Kazimierz Tworek, pierwszy 
rok wydziału automatyki i ma 
szyn matematycznych:

u

— Jeszcze przed wyjazdem 
do Moskwy, słyszałem, że 
MIITK to uczelnia o bogatych 
tradycjach. Tutaj czuje się to 
od razu. Rzeczywiście, jest to 
stara uczelnia w najlepszym 
tego słowa znaczeniu. Wysoki 
poziom wykładowców, stopień 
przygotowania. Na naszym ro­
ku, na przykład, 
niale wykładana 
Jednym słowem 
wysoka jakość.

wprost wspa 
jest • fizyka.
MIITK to

Stanisław Szenborn:
— Największe wrażenie robi 

serdeczność, gotowość niesie­
nia pomocy. Wykładowcy po 
koleżeńsku odnoszą się do stu 
dentów. ^Z ochotą odpowiadają 
na wszelkie pytania, zostają 
po zajęciach, żeby wyjaśnić za

W budownictwie pracuję 
wiele lat i zawsze inte­
resował mnie sam pro­

ces produkcji. Stąd chyba mo­
je liczne pomysły racjonaliza­
torskie. Wierząc zaś, że każde, 
nawet najdrobniejsze usprąw- 
nienie przyspiesza tempo bu­
dowy i ułatwia pracę załogom 
sporo czasu poświęcam na 
dalsze mechanizowanie robót. 
Bo, choć sporo już w tym za­
kresie uczyniono, w dalszym 
ciągu Większość na przykład 

Inicjatywa związkowców

prac wykończeniowych wyko- rzystam z doświadczeń innych

rodzin pracowniczych wymaga, 
pomocy w pierwszej kolejności. 
Są to głównie rodziny wielo­
dzietne, pozostające na wyłącz 
nym utrzymaniu jednego ży­
wiciela. Ich problemy dotych­
czas nie były dostatecznie zna­
ne ogniwom związkowym. 
Członkowie tych rodzin na ogół 
nie przychodzili bowiem do 
rady ze swoimi sprawami. 
Można więc stwierdzić, że ci 
najbardziej potrzebujący czę­
sto o pomoc nie proszą...

Działanie, o którym mówiła 
przewodnicząca Rady Zakła­
dowej Oddziału PSK w Pozna­
niu. zostało zapoczątkowane 
pod koniec I półrocza roku 
1975. Po rekonesansie zaczęto 

z jego wyników wyciągać prak 
tyczne wnioski. W maju kil­
kanaście rodzin otrzymano za­
pomogi bezzwrotne w formie 
bonów towarowych. Następnie 
zorganizowano zbiórke odzieży, 
która trafiła także do kilku­
nastu rodzin. Latem 14 dzie­
ciom (z owych 76 rodzin) rada 
zafundowała 24-dniowe kolo­
nie. Zadbała również o odpo­
wiednie wyposażenie tej czter­
nastki. Okazało się przy tym, 
że niektórzy spośród mniej za­
rabiających wysłaliby dzieci 
nawet na odpłatne kolonie, ale 
nie stać ich na kupno wyposa­
żenia. Obok tych form pomo­
cy ogniwa związkowe PSK z 
własnej inicjatywy udzieliły 
zapomóg bezzwrotnych kilku 
jedynym żywicielom rodzin.

awciłMoaffiiWHW imi »h—i8mct—

istniałe wątpliwości. Jeśli cze­
goś potrzebujesz, możesz zwró­
cić się w każdej chwili na 
przerwie, po wykładzie. W 
ogóle takie stosunki charakte­
rystyczne są nie ' tylko dla 
MIITK-owców, ale dla wszy­
stkich moskwian. W tym 
roku uczelnię naszą ukończy­
ła moja siostra Barbara. Do­
piero teraz rozumiem, dlacze­
go siostra, kiedy przyjeżdżała 
na wakacje, po tygodniu, 
dwóch, mówiła: „Czas do do­
mu”. Ja również przyzwy­
czaiłem się, poczułem się jak 
w domu.

Polscy absolwenci MIITK 
nie przerywają kontaktów ze 
swoją alma mater. Przysyłają 
listy z prośbami o konsulta­
cję na ten czy inny temat, o 
wysłanie nowych wydań 
prac naukowych. Administra­
cja i wykładowcy zawsze z o- 
chotą odpowiadają na takie 
prośby.

W wielu miastach Polski pra 
cują specjaliści z zakresu eks­
ploatacji, łączności radiowej, 
automatyki, konstruktorzy, któ 
rzy ukończyli Moskiewski In­
stytut Inżynierii Transportu 
Kolejowego. Jeśli kiedykol­
wiek spotkacie człowieka ze 
znaczkiem w kształcie rombu 
„Absolwent MIITK” to wiedz­
cie, ten znaczek to świade­
ctwo wysokich kwalifikacji.

SIERGIE.T
ALEKSANDROWICZ

WIOJS WQ
Pasja plus doświadczenie
nywana jest jeszcze ręcznie. 
Obecnie wzniesienie budynku 
metodą uprzemysłowioną trwa 
znacznie krócej, niż 
nie jego wnętrza, 
głównych przyczyn 
elektronarzędzi. Nie 
je więc nic innego, 

wykończę 
Jedną z 
jest brak 

pozosta- 
jak opie-

rać się na pracy rąk. A to z 
kolei jest przyczyną wolnego 
tempa robót. Obecnie zmie­
rzam przy pomocy kolegów 
do wykonania we własnym za ważniejszych projektów jes
kresie dwóch różnych elektro­
narzędzi do prac wykończenio 
wych.

Mechanizacja robót budow­
lanych to moja pasja. Do tej 
pory zgłosiłem około 100 pro­
jektów racjonalizatorskich, 
między innymi opracowałem 
przyrząd do frezowania bruzd 
pod przewody elektryczne w 
ścianach gipsowych. Dotych­
czas rowek ten wykonywało się 
ręcznie. Na razie kierownictwo 
Grupy Robót Elektrycznych 
naszego przedsiębiorstwa wy­
konało- 20 takich przyrządów. 
Wszystkie moje pomysły to 
prace zespołowe, bowiem ko-

Na szczególną uwagę zasłu­
guje inspirowanie administra­
cji do przekwalifikowywania 
pracowników mniej zarabiają­
cych. Rezultatem tego działa­
nia było przeszkolenie kilku 
pracowników zatrudnionych 
przy rozładunku. Uzyskali oni 
kwalifikacje operatorów sprzę 
tu zmechanizowanego. Zara­
biają teraz co najmniej o 100 
procent więcej niż przy pra­
cach rozładunkowych. Jak wi­
dać na tym przykładzie, donro 
wadzenie do tego, że pracow­
nik zdobędzie wyższe kwalifi­
kacje, stanowi formę pomocy 
mającą istotny wpływ na po­
prawę sytuacji materialnej ca­
łej rodziny.

' — Co rpku będziemy wery­
fikować listę osób najbardziej 
potrzebujących, dla których 
pragniemy w tym roku prze­
znaczyć więcej środków z fun­
duszu socjalnego — powiedzia­
ła Alina Arndt. — Myślimy za­
równo o zwiększeniu rozmia­
rów pomocy jak i o dalszym 
zróżnicowaniu jej form...

Inicjatywa związkowców z 
PSK zasługuje na upowszech­
nienie i rozwinięcie. Jej sens 
sprowadza się przecież do spie 
szenia z pomocą najbardziej 
potrzebującym rodzinom, któ­
rym oszczędza się zabiegów o 
zapomogę, kolonie, czy sana­
torium.

Postulując rozwinięcie ini­
cjatywy — by nie trzeba było 
prosić myślimy o opraco-
waniu (oczywiście, także o re­
alizacji) zindywidualizowanych 
programów wszechstronnej po 
mocy dla rodzin znajdujących 
się w trudnej sytuacji mate­
rialnej. Program taki, w miarę 
możności, powinien zakładać 
przede wszystkim uzyskanie 
przez pracowników wyższych 
kwalifikacji. Z wielu innych 
form pomocy, które warto po- 
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pracowników, jak na przy­
kład ślusarza narzędziowego 
Wiktora Scheinicha. Możliwo­
ści wprowadzania usprawnień 
na budowach są nadal ogrom 
ne. Ważne więc jest niebaga- 
telizowanie pozornie mało waż 
nych pomysłów, bo prawie za 
wsze — przy współpracy z 
innymi — mogą one zaowoco­
wać.

Ostatnio jednym z moich

Wynalazek, dotyczący pierw­
szej w kraju formy bateryjnej 
do produkcji wielkich płyt, z 
których można montować 16- 
kondygnacyjne budynki mie­
szkalne oraz szkoły, przedszko 
la i żłobki. Wynalazek opraco 
wany zespołowo opatentowa­
no i sądzę, że korzystać będą z 
niego i inne przedsiębiorstwa. 
Nowa forma przynosi oszczęd­
ności w kwocie 800 000 zł, 
zmniejsza pracochłonność w 
produkcji wielkich płyt.

Mówił inż. ANTONI PTASIŃ- 
SKI, główny konstruktor w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym nr 2.

Zanotowała: (an) 

lecić, wymieńmy: wyszukanie 
żonie pracownika odpowiedniej 
pracy, zatrudnienie jego dora­
stających dzieci, poprawa wa­
runków mieszkaniowych cho­
ciażby w wyniku przeprowa­
dzenia generalnego remontu, 
bezpłatny przydział ziemnia­
ków na ^imę itd. itd. Rzecz w 
tym, by — dokładnie znając 
sytuację życiową pracowników 
— zastosować takie środki, 
które wpłyną na trwałą poprą 
wę bytu. Jest to działanie 
wielce pracochłonne w porów­
naniu z udzielaniem zapomóg, 
ale też przynosi znacznie więk 
sze społecznie korzyści.

MICHAŁ ŁUCZAK

ZKSIĄŻKAMI
Andrzej Hausbrandt — tekst. Jó­

zef Wilkoń — opracowanie uraficz- 
ne — „Tomaszewski. Thentre
de Pantomimę” (album o Teatrze 
Pantomimy Henryka Tomaszew­
skiego z tekstami w jeżyku fran­
cuskim). Interpress. 144 ilustraćie 
czarno-białe i wielobarwne, zł 140.

Krystyna Pieradzka — „Związki 
Długosza z Krakowem”. Biblioteka 
Krakowska. Wyd. Literackie, s. 
140, Zł 25.

Pierre Conso, Pierre Poulain — 
„Informatyka i zarządzanie przed­
siębiorstwem”. Biblioteka Informa­
tyki. PWN. s. MO, zł 38.

Lancaster „Wprowa-
dzenie do programowania w 
COBOL-u”. Biblioteka Informaty- 
ki. PWN, ą. 180, Zł 20.

Kazimierz Jankowski Czło­
wiek i choroba. Psychofizjologicz­
ne problemy przewlekłej choroby 
inwalidztwa i rehabilitacji” PWN, 
s. -219 zł 30.

Zygmunt Mańk — „Ustalenie oj- 
cestwa”. Se:ia „Prawo i obywa­
tel”. KiW. s. 1O0, zł 8.

Arystoteles — „O ruchu zwie­
rząt. O poruszaniu się przestrzen­
nym zwierząt”. Biblioteka Klrsy- 
ków Filozofii. PWN, s. 102. zł 34.



Przyjęcia do szkól
ponadpodstawowych
Jak informuje Ministerstwo 

Oświaty i Wychowania, podob 
nie jak w latach ubiegłych po 
dania o przyjęcia do szkół po­
nadpodstawowych — ogólno­
kształcących i zawodowych — 
przyjmuje się w okresie od 15 
kwietnia do 30 maja br. Kwa­
lifikowanie kandydatów przez 
szkolne komisje rekrutacyjnc- 
kwalifikacyjne odbywać się 
będzie W okresie od 1 do 20 
czerwca br.

Poszczególne kuratoria mo­
gą ustalać szczegółowe termi­
ny przyjmowania podań. W kil 
ku województwach podejmowa 
ne będą próby przyspieszenia 
tych terminów m. in. w Warsza 
wie. Dlatego też informacji o 
terminach przyjęć do szkół po 
nadpodstawowych należy zasię 
gać bezpośrednio w szkołach, 
poradniach wychowawczo-za- 
wodowych oraz we właściwym 
kuratorium.

O przyjęciu kandydatów do 
szkół ponaopoobtawuwyca ae- 
cydowac bęoą oceny uz.ysKane 
w szKOie podstawowej, oprocz 
konKursu świadectw orane bę 
dą pod uwagę tauze muywi- 
duame osiągnięcia uczniów w 
aziałamości pozalekcyjnej i po 
zaszKOinej — oapowiauające 
wy oranemu kierunkowi kształ 
cenią. W przy pa oku większej 
liczby kandydatów niż miejsc 
w klasach pierwszych szkół po 
nadpodstawowych «nogą bye 
srosowane sprawdziany z za­
kresu programu nauczania 
szkoły podstawowej, z przed­
miotów lub sprawności mają- 
aanego typu szkoły.

Szczegółowe informacje o 
rozmieszczeniu szkół na tere­
nie całego kraju zawarte są w 
informatorach dla kandydatów 
dc- szkół zawodowych, które u- 
każą się pod koniec marca br.

PAP

Paradoksy XX wieku

Kłopoty pana
parana <

a- ragedia barona Filipa de
* Kutnscluiua uosiai&eyia 

wiciu wzruszeń czyielniKom 
prasy w Krajach L WG. Nie­
szczęśliwy arysioarata francu­
ski, który zrob.ł majątek na 
hanulu winem i uchouzi za nie 
prześcrgnionego smakosza szla- 
chetnycn trunków, został 
przez Konsylium lekarskie Ska­
zany na całkowitą dożywotnią 
aos«,ynencję. A seuno uramatu 
leży w tym, że — oprócz cięż­
kiej przypadłości żoiąukowej — 
baron MHp posiada najżascb- 
n.ejszą we I rancji piwnicę z 
zapasem 135 050 iląszeK win 
najprzedniejszych gatunków i 
roczników, tyrko jednak
bankier i arystokrata Kbth- 
scmid ma powouy dó zmartwię 
nia, jeszcze większe troski gnę 
bią 3 miliony francuskich ooy- 
wateli, którzy opierają swą 
egzystencję na uprawie winoro 
śii lub na hanum produktami 
jej fermentacji. Kryzys stał się 
przyczyną kolejnej „Klęski uro 
uzaju” oraz rozgrywającej się 
na rynku EWG-owskim. bezpar­
donowej walki konkurencyjnej 
między Francuzami, Włochami 
i Hiszpanami, nazwanej ^win­
ną wojną”. W piwnicy barona 
Filipa marnuje sie 135 800 bute­
lek, natomiast brukselska cen­
trala EWG stoi przed drama­
tyczną decyzją „upłynnienia” 
18 milionów hektolitrów wina, 
które w najlepszym wypadku 
mogłoby być przedestylowane 
na spirytus i w części przeka­
zane do zużytkowania przez 
przemysł. Równocześnie w wie 
In regionach przeznaczono 
znaczuj fundusze na premie 
dla farmerów, którzy zgodzą 
się wykarczować swe winnice, 
aby obniżyć podaż rynkową wi 
na, ratując w ten sposób jego 
cenę i wkalkulowane w nią zy­
ski grupki rządzących tą bran­
żą bogaczy. (PAI)

kochanie?

intymny świat sztuki

Bardzo nieliczni tylko pol­
scy rzeźbiarze zdobyli so­
bie określoną pozycję w 

sztuce światowej. Ma dobrą 
sprawę, jeśli pominiemy tutaj 
przynależną do innej zupełnie for 
macji historycznej twórczość 
Xawerego Dunikowskiego, to tyl 
ko Alina Szapocznikow. W la­
tach sześćdziesiątych prace jej 
zaczęły torować sobie drogę do 
najbardziej ekskluzywnych gale­
rii i sal wystawowych Francji i 
innych krajów Europy. Zdobyły 
sobie uznanie obcej, niechętnie 
zazwyczaj angażującej się w twór 
czość zagranicznych artystów, 
krytyki. Alina Szapocznikow u- 
łatwiła im zresztą to zadanie. O- 
statnie dziesięć lat swego życia 
spędziła we Francji, tam też zna 
lazła znakomite warunki do eks­
perymentowania w nowych tech 
nikach, tworzywach i technolo­
giach, którymi urzeka nas obec­
nie na tej wystawie.

Ogromny, obejmujący bez ma 
ła 400 skatalogowanych pozycji, 
dorobek twórczy Aliny Szapocz­
nikow stał się przedmiotem 
szczególnego zainteresowania 
specjalizującego się w najnow­
szej plastyce polskiej i obcej, Mu 
zeum Sztuki w Łodzi. Ono tez 
zadbało o to, aby wszystkie do­
stępne obecnie w Polsce prace 
tej rzeźbiarki w liczbie 140 ze­
brać i pokazać na dużej, retro­
spektywnie potraktowanej wysta­

90 milionów klientów „OteKU^1

Lepsza obsługa - większo obroty
W ciągu bieżącego roku codzienny obrót 576 placówek 

handlowych „Otexu” powinien wynosić średnio 16 milionów 
złotych, całoroczny jilan wyno i bowiem 4,8 mid zł wartości
sprzedanej w Wielkopolsce
W pracy wszystkich skle­

pów hczyc się teay będzie bez 
przesady każda godzina, ma­
jąca niebagatelną wartość, wy 
mierną w złotówkach. By ją 
uzyskać trzeba wszakze nalej 
usprawniać działalność han­
dlu, sięgać go rezerwy.

Dotychczas skoncentrowano 
w „Otekie^ wysiłKi na różno­
rodnych działaniach gwarantu 
jącycn poprawę techniki i or­
ganizacji pracy. 1 tak m. in. 
zmniejszono liczbę godzin 
przypadających na inwentary 
zację i przyjmowanie towaru. 
W jaki sposob? W szerszym 
zakresie praktykowano np. 
spisy przy drzwiach otwartych 
i w oni wolne od pracy oraz 
dostawy towarów w godzi­
nach nocnych i wczesnych 
rannych. Dzięki temu właśnie 
zaoszczędzono 13949 godzin, w 
których normalnie z tycn po­
wodów sklepy byłyby zamknię 
te.

Zakłada się w poznańskim 
„Otęxie” dalsze systematycz­
ne wykorzystywanie rezerw. 
Tkwią one przede wszystkim 
w przedłużeniu czasu otwar- 

i cia placówek handlowych i 
rozwijaniu samoobsługowych 
form sprzedaży, które zapew­

niają dogodniejsze warunki za 
kupu klientowi i równocześ­
nie usprawniają jego obsługę. 
Kolejne ważne źródło rezerw 
stanowi zwiększenie zatrudnię 
nia w niepełnym wymiarze go 
dżin. Przewidywana jest rów­
nież modernizacja i remonty 

i 99 placówek handlowych z

wie, prezentują­
cej w zasadzie 
całokształt jej 
twórczości. Eks­
ponowana naj­
pierw w salach 
łódzkiego Mu­
zeum Sztuki, a 
potem Muzeum 
Narodowego w 
Warszawie, wy­
stawa, dotarła o- 
becnie do Po­
znania, gdzie 

ma również 
szanse stać się 
jednym z waż­
niejszych wyda­
rzeń artystycz­
nych sezonu. 
Przejrzysta w 
swym układzie, 
a przy tym efek 
townie zaaranżo 
wana plastycz­
nie ekspozycja 
(dzieło artysty 
plastyka Bartło­
mieja Kurki), po 
zwala nam w sa 
lach poznańskie
go Biura Wystaw ' '
Artystycznych w Arsenale, po­
znać fascynującą wielu krytyków, 
twórczość tej wybitnej rzeźbiar­
ki.

Stawiającą sobie za cel uka­
zanie wszystkich najważniejszych 
okresów i podokresów jej twór­

odzieży, obuwia i galanterii, 
jednoczesną poprawą ich fun- 
kcjopalncAci.

Szczególną troską otoczono 
w poznańskim „OŁexie” spra­
wy idepwo-wychowawcze i 
podnoszenia kwalifikacji zawo 
dowych personelu. Realizacja 
przyjętego w tym względzie 
programu już dziś przejawia 
się w poprawie kultury obsłu­
gi, stanowiącej ważki element 
w działalności handlu.

Słowem, przedsięwzięcia or­
ganizacyjne ,,Otexu” dowodzą, 
że bez większych środków fi­
nansowych można skutecznie 
usprawniać pracę w sklepach. 
Jest to konieczne bowiem „O- 
tex” . przewiduje obsługę w 
tym roku około 90 milionów 
klientów.

Problem jest bardzo konkret 
ny — w obecnej pięciolatce 
wydatpej poprawie ulegnie za 
opatrzenie rynku. Wzrost pro­
dukcji przemysłu i rolnictwa 
pozwoli zwiększyć dostawy to 
warów na rynek co najmniej 
o 40—42 procent. Stawia to 
przed handlem, jako pośred­
nikiem między producentem a 
konsumentem, nowe zadania. 
Nie wystarczy bowiem poprze 
stać na tym co już dokonano, 
trzeba ciągle poszukiwać in­
nych rozwiązań, sięgać po 
wszystkie rezerwy, zwłaszcza 
ze sfery organizacji, (pik)

Więcej mrożonek
W ciągu 20 dni stycznia 

0 Przedsiębiorstwo Przemysłu 
r Chłodniczego w Dębicy, woj. 
r tarnowskie,z wyprodukowało 
r mrożonki y lody wartości po- 
J nad 36 min zł. O blisko 80 
\ procent więcej niż w analogi- 
\ cznym okresie ubiegłego roku. 
\ Ich tegoroczna produkcja o- 
J siągnie wartość 797 min zł. Za 
L kłady dostarczą też urządze- 
1 nia i maszyny dla przemysłu 
a spożywczego w tym samocho- 
4 dy i przyczepy-chłodnie.

Obok tradycyjnych ■ mrożo­
nych owoców i warzyw, wyro 
bów garmażeryjnych, lodów 
itp. zakłady wyprodukują 
4 200 ten nowych wyrobów na 
rynek wewnętrzny. Będą to 
pyzy z nadzieniem mięsnym i 
podrobowym, kluski z nadzie­
niem, klopsy wyborowe, no­
we rodzaje lodów. (PAP)

czości wystawę, otwierają prace 
z lat czterdziestych I pięudzie- 
siątych, związane głównie z tak 
charakterystyczną aia sztuki tych 
lat, tematyką martyrologiczną. 
Rzeźby Almy Szapocznikow już 
wiedy różniły się dość znacznie 
samą swą formułą rzeźbiarską
od prac współczesnych jej pol­
skich plastyków, opowiadających 
się w rzeźnie za sztuką monu­
mentalną, operującą określonym 
ciężarem l bryłą.

| Najciekawszy artystycznie i daj 
I baiu-iej Giduidiyuzjiy zarazem 

rozaziću w jej iwurctości wiąze 
się jednakże z ostamim w jej ży­
ciu uziesięcioieciem, spędzonym 
nieomal w caiosci we riancji. w 
tym oKresie giowny ciężar zain­
teresowań anystKi przesuwa się 
z otaczającej ją, obiektywnej rze 
czywistoóci, w stronę intymnego 

. świata jej własnych marzeń, c.et 
* pień, ouczuć i pragnień. Baia^o 
! osobiste w całym swym cńarak- 

teize, posługujące się często oo 
siowną Kalką z natury, oezpo- 
sreanim oaiewem w>asnycn urst, 

| twarzy czy rę^i, rzezny, na po- 
i smierniej wystanie zaają się pize 

mawiać uo wiozą ze zuwojuną si 
łą wyrazu i ekspresją. Krucne i 
uiotne tworzywo tycn rzezo, ich 

' wyrannowany piastyczme Ksztart 
i wyszukana terma ma w sonie 
cos tajemniczego i zagadkowe­
go, a przy tym wiaśnie barazo ko 

| uiecego. Niektóre z rzezo eKspo 
1’ncwanych na tej wystawie, szcze 

golnie tzw. lampy i fetysze, przy 
wodzą też na myśl porównania 

ze sztuką wczesnego symbolizmu, 
Młodej Polski i secesji. Jest w 
nich jakiś smutny erotyzm i jest 
tez. przeczucie zbliżającej się 
śmierci. Ten właśnie bardzo oso 
bisty i intymny charakter jej rzeź 
biarskich wypowiedzi powoduje, 
jak sądzę, tak ogromne zaintere­
sowanie twórczością wybitnej na 
szej, przedwcześnie zmarłej, 
rzezbiarki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Rezerwy pod 
specjalnym nadzorem

Dokończenie ze str. 3 

ki, bo stworzeni zostali do 
„wyższych celów”. Także od 
farbiarni, która znów bierze 
pieniądze np. za farbowanie, 
ale wcale za nie nie odpowia­
da. Także dozorcy pilnującego 
mienia, motorniczego dowożą­
cego ludzi do pracy.

■ Musimy dzisiaj sięgać po re 
' zerwy, stworzone celowo dla 

1 szybszego rozwoju. Każda 
| zmiana warunków j narzędzi 
i pracy rodzi te rezerwy, istnie. 
’ ją więc one nieustannie, zmie 
| nia się jedynie ich rodzaj, ska 
1 la, charakter. W pełni je wy. 
| korzystać można będzie tylko 
I pod powszechnym i nieustan- 
I nym społecznym nadzorem.

3 ZBILUT SĘK

Rajd Monte Carb

122 załogi na trasie
drugiego etapu

We wtorek rano organizatorzy 44 Samochodowego Rajdu 
Carlo po zweryfikowaniu wyników opublikowali oficjalną klasyfi>- 
cję Po etapie klasyfikacyjnym (2 odcinki specjalne o łącznej 
gości 50,5 km).
Oto wyniki: 1. Sandro Munari —? 

Silvio Maiga (Włochy) „Lancia- 
Stratos” — 34.26 min, 2. Jean- 
Claude Andruet — Yves Jouanny 
(Francja) „Alpine-Renault” — 35.34 
min., 3. Bjóern Waldegaard — Hans 
Thorszelius (Szwecja) „Lancia- 
Stratos” — 35.36 min.; 4. Rafaele 
Finto :— Arnoldo Bernacchi (Wło­
chy)1 — „Lancia-Stratos” — 35.39 
min., 5. Maurizio Verini — Fran­
cesco Rosetti (Włochy) — „Fiat 
Abarth 124” — 36.09 min., 30. Mw* 
ciej Stawowiak — Jan Czyżyk 
(Polska) „Polski Fiat 125p Akr©- 
polis” — 42,14' min., 35. Tomasz 
Ciecierzyński — Jacek Różański 
(Polska) „Polski Fiat 125p Akro- 
polis” — 42,50 min., 79. Marian 
Bień — Janina Jedynakowa (Fol- 
ska) „Polski Fiat 125p 1600” — 46.20 
min., 119. Jerzy Landsberg — Ma­
rek Muszyński (Polska) „Renault 
5 Is” — 53.13 min.

W rajdzie „Chevronnes” polska 
załoga Jerzy Dobrzański i Henryk 
Rucińskł jadąca na samochodzie 
„Polski Fiat 125p Akropolis” z wy 
nikiem — 46.47 min. po. pierwszym 
etapie klasyfikacyjnym znajduje 
się na 2 miejscu w swojej klasy­
fikacji.

We wtorek o godz. 10.30 pierw­
sza załoga — Sandro Munari i Sil- 
vio Maiga na Lancia Stratos wy­
ruszyła na trasę drugiego etapu 
Monaco — Gap — Vals Les Bains 
--- Digne — Monaco o łącznej dłu­

Piłkarze Lecha przed wiosennymi rozgrywkami

Czg Muszyna znowu 
będzie procentować sukcesanil

W 1974 roku piłkarze Lecha przebywali na zimowym zgru­
powaniu kondycyjnym przed wiosennymi rozgrywkami se­
zonu 1973/74 w Muszynie. Forma, jaką zdobyli wówczas po­
zwoliła im nawiązać skuteczny kontakt z I-ligową czołów­
ką nie tylko wiosną, ale i jesienią. Biorąc pod uwaęę lata 
kalendarzowe rok 1974 był, od około 20 lat, najbardziej uda­
nym w dziejach kolejarskiego zespołu.
Sympatycy piłkarzy Lecha, a 

jest ich nadal niemało — co 
wynikało chociażby ze sporej 
porcji listów, jaką otrzymaliś­
my przy okazji plebiscytu 
„Najlepszy Piłkarz Wielkopol­
ski 1975” — spodziewają się, że 
i tym razem Muszyna okaże 
się szczęśliwa dla poznariia- 
ków. Zdaniem trenera Aleksan 
dra Hradeckiego zespół dobrze 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
wiosną oczekuje go trudne za­
danie utrzymania się w środ­
kowych rejonach tabeli. Róż­
nice punktowe -między poszczę-, 
gólnymi drużynami są niewiel 
kie. stąd — jak zawsze w dru­
giej części sezonu — walka tak 
o czołowe lokaty jak i-o utrzy 
manie się w ekstraklasie bę­
dzie dc końca zacięta. Na pew­
no lemej byłoby, gdyby lechi- 
ci już u progu wiosny zdobyli 
sporo punktów, by spokojnie 
oczekiwać finału.

Dobremu przygotowaniu do 
II rundy rozgrywek służyć ma 
ją nie tylko zgrupowania: obec 
ne w Muszynie, (z tym że na 
treningi piłkarze Lecha muszą 
dojeżdżać aż do Piwnicznej) 
oraz kolejne w dniach 6 do 18 
lutego br. w Cybince koło Słu­
bic, ale i wiele spotkań spar- 
ringowych. Będzie ich przynaj 
mniej dziewięć, a do wiado­
mości kibiców podajemy termi 
ny tych spotkań: 25 bm. w Dę­
bicy z Wisłoka, 28. I — w Tar 
nowie z Unią, 31. I (w tym 
dniu kolejarze powinni powró 
cić do Poznania) — z GKS-em 
w Katowicach, 7. II — liderem 
klasy okręgowej Dynamem w 
Luebben, 10. II z Ii-ligowym 
SC Union w Berlinie, 12. II ze^ 
Stahl w Eisenbuettenstadt, 14. iy

W nagród? 
„Omega11 i „Kaczorekk‘

Członkowie Chodzieskiego 
Klubu Żeglarskiego LOK za­
jęli pierwsze miejsce w ogól- 
nopolskin/ konkursie na naj­
lepszy leluja wodny, otrzymu­
jąc w Ziagrodę łódź żaglową 
„Omegą” oraz łódź kabinową 
„Kaczorek”. Regulamin kon­
kursu obejmował szeroki 
wachlarz różnego rodzaju dzia 
łalności prowadzonej w klu­
bach tego typu. O miano naj­
lepszego klubu ubiegało się 
około 150 klubów z całej Pol- I 
ski. Brawo chodziescy żegla- I 
rze! (uszl .

gości 1700 km. Na pokonanie to 
oucinka 122 załogi uczestniczą 
jeszcze w rajdcie mają ponad « 
godzin. Przyjató pierwszych 
spodziewany jest w Monaco w n 
cy ze środy na czwarteK. Pode-"' 
tego „maratonu” po wąskich 
gach alpejskich rajdowcy rozegr? 
ją 12 odcinków specjalnych 0 ia„ 
nej długości — 292,5 km. Większ^S 
edeinków specjalnych kierowcy n' 
konają w porze nocnej. (PAF) P°

Wioska olimpijska
w Innsbrusko otwarła I

We wtorek nastąpi ceremonia i 
otwarcia wioski olimpijskiej » j 
Innsbrucku, podczas której bur. I 
mistrz Alois Lugger przekazał klu i 
cze sekretarzowi generalnemu Ko- 
mitetu Organizacyjnego Zimowych j 
Igrzysk Olimpijskich dr. Karlowi. I 
Heiotzowi Klee.

Kilkuset zawodników, szczegół- i 
nie z krajów skandynawskich, za. ( 
trzyma się w Seefeld. gdzie orga. j 
nizowane będą narciarskie konku-1 
rencje klasyczne. Chodzi o to, aby I 
zaoszczędzić czas na dojeżdżanie z 
odległego o 22 km Innsbrucka.

PAP I

w Cottbus z Locomotiyem - 
drużyną klasy okręgowej i 
18.11 we Frankfurcie z SC 
Vorwaerts. Jeżeli czegoś nam 
brakuje w tym obszernym ze­
stawieniu, to — z wyjątkiem 
ostatniego spotkania we Frank 
furcie — pojedynków z na­
prawdę silnymi zespołami.

Do Muszyny wyjechały 2J 
osoby w tym 19 następujących^ 
piłkarzy: H. Barczak, K. Gra­
la, A. Grześkowiak, Z. Gut, R; 
Jakóbczak, J. Karwecki, Z. Mi 
lewski, T. Napierała, Z. No­
wak, E. Olszyna, A. Rogalski, 
K. Rutkowski. J. Stęptzak; F 
Szewczyk, A. Szostak, G. Tom-! 
kowiak, A. Turek, W. Wojcie­
chowski j W. Zakrzewski. Duet; 
trenerski: A. Hradecki i 
Karbowiak uzupełniają masa­
żysta J. Matłoka i kierownik, 
drużyny A. Skowroński. Jak z 
powyższego zestawienia widać 
nie wyjechał do Muszyny M 
Szpakowski, który wskutek 
groźnej kontuzji doznanej ” 
ostatnim meczu I-ligowej H 
sieni z Zagłębiem w Sosnówki 
musi pauzować do marca i 
Natomiast już podjął trening 
Józef Szewczyk, chociaż do«! 
ro w II połowie obozu wMu-f 
szynie będzie mógł ćwicz? 
wraz z kplegami.

Zmiana terminu halowych W . . . . . . . . .. . . . . . -—
Mistrzostwa 

laskarzy - juniorów 
woj. poznańskiego

Niebawem (choc w 
pierwotnie podaliśmy termu1*® }. 
czym poniżej) odbędą się w ( 
niu halowe mistrzostwa ^°‘ 
hokeju na trawie. Natomias 
w najbliższą sobotę i niedzi®^ 
dziemy świadkami mistrzom a 
niorów województwa pozna 
go. Odbędą się one w hali 1 
MTP przy ul. Śniadeckich- 
łu b/oni Warta. Oprócz 
strzostwach udział wezmą- ” art; 
Środa. Pocztowiec Poznań, 
Gniezno, Stella Gniezno,1 ^pi­
eniężno. Początek spotkań j, 
nich o godz. 10, a niedz1®1^ 
już o godz. 7 (ciekawe ilu 
przybędzie do hali o tej P0^

Halowe mistrzostwa Pms". 
rów, którę odbędą się w sa*łatect 
ny”, rozegrane zostaną o®’ jes> 
nie w dniach 7 i 8 lutego 
t0 już trzeci termin tej 
i — mamy nadzieję — tW11 ^jo’1 
ostatni. Początek meczów „jj 
nich o godz. 9, a niedz 
o 8.30. Niestety hoketstkJ i> ■ 
można zobaczyć w po.i-dyn ty| 
tytuł najlepszej drużyny K 
ko w haJLi nr 20 MTP w 
7. H od godz. 18.IŁ.
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SKLEP INSTALACYJNY

•„ Kalkulator elek.
Śniony 
crunwal^a 19 dla 35641g.

-----irr~-jakąkolwiek 
^„chałupniczą (bez 
PraCt> Oferty „Prasa” 
£Juńwal^^^

ścisłe, języki 
FrZend opieka doświad- 
" pedagogów (row 
czeny^' zamiejscowych) 
nienramką 5a m- 12 (Gar 
Za B5a zgłoszenia: godz 
bary)- 35249g
ta—2«.  ---------------- —------  
/77ówtowarzyskicn wy IaÓ Adela Szczurkowna. 
ucza £ al Marcinków-

@ Sprzedaż

TELEGRAM!

FTpię segmenty Kowal- 
7, rh" Oferty .Prasa”_ Z 
grunwaldzka dla s5 

budowlany cegle 
klinkierową niewielkie 
unici kupię Oferty „Pra ^ Grunwaldzka 19 dla 
35OW  
TTJFbony PeKaO. Ofer 
tKv prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35073g. ______
'^^' 32 - 120-baso- 
wv Oferty „Pra-

Grunwaldzka 19 dla 
____________

SDrzedam duży atlas świa 
ta Cena 1.200 zł. Oferty 
°rasa”. Grunwaldzka 19 

dla 36352g  
Sprzedam ładowacz czes­
ki bardzo dobrym stanie 
Zbigniew Pietraszak Miel 
jyn kod 62-244 24p
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-338 po kapitalnym re­
moncie. Józef Brodziak. 
Stara Krobia, 63-804 Do-
machowo. lip
Tapczan sprzedam. Kosiń 
skiego 27 m. 11, od godz 
14. 35047g

Sprzedam maszynę do pi ] 
sania walizkową, odku­
rzacz ..Omega” obrączki 
ślubne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35067g
Sadzonki pomidorów — 
odmiany holenderskie do 
starcza ogrodnictwo, Po-
znań. Glebowa 
fon 707-25.

tele- 
35107g

Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Dą­
browskiego 34 m. 110. do
godz. 15. 35176g
Kożuch męski długi, roz-
miar 52. nowy sprze-
dam. Poznań. Ogrodowa 
14a m. 1. po godz. 18.

35119°

Tanio sprzedam szafę 3- 
drzwiową. PI. Młodej 
Gwardii 10 m. 3. do godz.
16. 35027g
Wtryskarkę poziomą oka 
zyjnie sprzedam Poznań, 
Rawicka lil8. po godz 16. 

35050g
Sprzedam asparagus w do 
nlczkach. Tel.' 713-07. od 
godz. 16. 35220°

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Przemysłu Oponiarskiego ,,STOMIL

Poznań, ulica Starołęcka nr 18

SPRZEDA WENTYLATORY
— typ NW - 85 — szt. 2

— wydajność 29 000 m3/godz.
— sprężanie 60 mm sł. w.

— typ NW - 50 — szt. 1
— wydajność 10 000 m3/gcdz.
— sprężanie 45 mm sł. w.

Zgłoszenia kierować do Działu Mechanicz- 
no-Inwestycyjnego, do dnia 31. I. 1976 r. 

— tel. 720-31, wew. 125.
649-K1

Dnia 20 stycznia 1976 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza droga siostra, ciocia 
i kuzynka, śp.

z TYKSUJSKICH
JULIA KRYBUS

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby 
w piątek, dnia 23 bm. o godz. 14 do kościoła 
św. Mikołaja.

Po nabożeństwie żałobnym złożenie drogich 
nam zwłok do grobowca rodzinnego na cmen­
tarzu parafialnym w Książu Wlkp.

W smutku pogrążeni 
bracia i rodzina

Książ Wlkp., ul. Wiosny Ludów 12. 3Ó5O2g

Dnia 19 stycznia 1976 roku zasnął w Panu po 
ciężkich cierpieniach, zawsze nam drogi brat, 
szwagier i wujek

WŁADYSŁAW WALKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

36466 g

żalem zawiadamiamy, że dnia 19 stycznia 
‘ . roku zmarł, przeżywszy 56 lat, najdroższy 

m3z. ojciec i teść

WŁADYSŁAW UTRATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.45 

skie^men^alZU W Swarz^dzu przy ul. Poznań-

W głębokim smutku pogrążona

36602g

^^Pokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
tycznia 1976 r. zmarł mój najdroższy mąż

WŁADYSŁAW TOMCZAK
mistrz szewski

z °dPędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.15
Pucy cmentarnej na Juńikowie.

Strapione
żona i rodzina

3661 Ig

t nj-A20 stycznia 1976 r. po ciężkich cierpie- 
cowite i zakończył. w wieku 83 lat, swoje pra- 
Oleiam? PeJne Poświęcenia życia, namaszczony 
ojciec , ■’ m6j kochany mąż, nasz drogiJclec, teść i dziadek, śp.

ALEKSANDER NOWAK
na cninn? Oclbędz.ie się dnia 23 bm. o godz.'- 11 

nentarzu w Bytyniu.

W smutku pogrążona

Rytyń.
żona z rodziną

INFORMUJE, ŻE

PRZY UL GŁOGOWSKIEJ 32

TELEGRAM!

ZOSTAŁ PRZENIESIONY NA UL GROCHOWE ŁĄKI 5
© Płacówka detaliczna oferuje artykuły branży instalacyjne 

piecowniczej.

arged

@ Prowadzi także sprzedaż dla odbiorców pozarynkowych.
ZAPRASZAMY CODZIENNIE w godz. od 10—18, w poniedziałki od 12—18

728-K1

Sprzedam nowe meble, 1 Małżeństwo wynajmie po , Sprzedam działkę rekrea- 
komplet segmentowy ty- ’ " "............. ' '
pu „Wisła”. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35090g.
Mikrofony Shure, sprze­
dam. Małeckiego 28 m. 27.

Sprzedam piłę mechanicz 
ną do metalu typ PM ICO 
A. Poznań, ul. Strzecha 
38. po godz. 15. 35219g

© Samochody
Sprzedam Moskwicza 407, 
w bardzo dobrym stanie.
karoseria 
remoncie.

po kapitalnym
Stefański. Mi-

kuszyn, poczta Kleszcze-
wo 63-005, 34887g
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Bernard 
Bżdziel, Duszniki Wlkp., 
tel. 93. 34975°
P-70 z nadwoziem Traban
ta
10 m. 42.

sprzedam. Zbożowa
35154°

Sprzedam szybę przednią 
„Taunusa” 17 M. Telefon 
403-61, wew. 342. godz. 
12—15. 35165g
Kupię Fiata 125 p no
wypadku lub uszkodzo­
nego. nadwozie oraz czę­
ści, akcesoria i literaturę 
dotyczącą starych samo­
chodów weteranów Jan 
Peda, 63-800 Gostyń Wlkp.. 
Nowotki 4 m. 33, telefon 
203-23, dzwonić po godz
18. 6p

e Lokale
Oddam 3 pomieszczenia 
suterenowe, 40 m\ w tym 
garaż — Sołacz. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3521 Ig.
Młode małżeństwo, peszu 
kuje ookoju z kuchnią, 
względnie pokoju. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35238°.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje spiesznie pokoju, 
czynsz płatny rok z gó­
ry. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35752g.

kój. Możliwość udziele­
nia korepetycji j. polskie
go, historii. Tel.
DS Jowita, pokój 924
prosić Nataszę.

612-71

3510f>g
Małżeństwo po studiach.

cyjną 500 m!, własnościo­
wą, nad jeziorem, 30 km 
cd Poznania z zezwole­
niem na budowę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 34661g.

Nagrody pieniężne co tydzień 
nagrody rzeczowe samochód

ZAPOMNIJ WYPEŁNIĆ KUPONOW.
„KOZIOŁKI”

TO NAJSZCZĘŚLIWSZA GRA LICZBOWA.
z półtorarocznym dziec-
kiem (członkowie SM) — 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni, na o- 
kres do 2 lat. Czynsz z gó 
ry za rok. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35O8&°.

@ Nieruchomości
Sprzedam 5,75 ha łąki w 
Paproci k Nowego To- 
myślg — 45.000 zł. Helena 
Napierała. Bydgoszcz, ul.
Sokoła 16. 7p
Sprzedam działkę budów 
laną o pow. 510 mJ w Ko 
mornikac.h. przy trasie 
E-83. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3480łg
Sprzedam zagospodarowa­
ny ogród 93Ó m!, z dom- 
kiem do wykończenia, oli 
sk® Poznania. wartość 
300 tys. zł Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3476Sg.
Kupię parcelę budowlaną 
dzielnica Winogrady, Piat 
kowo Naramowice. Podo 
lany. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34823g
Kupię działkę budowlaną 
Jeżyce, Grunwald. Wino.
grady. Tel 431-54, po 16.

35263g
Sprzedam dom wyłączo­
ny z wolnym mieszka­
niem 1 ogród. J. Hilde- 
brandt, Sieraków Wlkp.. 
ul. ■ Daszyńskiego 2, oglą­
dać w niedzielę. 35518°
Sprzedam sad 8-letni, 2.5 
ha. opłetowany. przy tra
sie Poznań Wrocław.
Drzonek koło Śremu, Jó
zef Krupa 35113g
Domek w Poznaniu lub 
okolicy, trzypokojowy — 
kupię. Ofer.ty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 35243g

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że 
w dniu 18 stycznia 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż 
i przyjaciel, drogi zięć i szwagier

WŁADYSŁAW GRYNIA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11 
na Juńikowie.

Zamienię pół willi, pię­
tro, garaż, z ogrodem. Je
żvce — na dwa

nowe
mieszka-

budownictwo
— t' o własnościowy Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35118g.

I Pułk Pancerny Poznań 
1. 9. 39 r. opuściłem z ko 
lumną ewakuacyjną, gra­
nicę węgierską przekro.
czyliśmy 19. 9 39 po-

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

36548g

Dnia 20 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
matka, babcia i prababcia „przeżywszy lat 91

MARIA CZAMAŃSKA 
z domu Janusz

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu parafialnym w Wirach.

W smutku pogrążona

Luboń 4, ul. Kwiatowa 24. 36531 g

Dnia 20 stycznia 1976 r. odszedł od nas w
ku 81 lat, 
dziadek

Pogrzeb

kochany ojciec, teść, dziadek i

STEFAN MUTH
odbędzie się dnia 33 bm. o godz.

na cmentarzu górczyńskim.

wie_ 
pra-

10.30

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

36®95g

tDnia 20 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach; mój ukochany mąż, 

ojciec, dziadek i pradziadek, w wieku 78 lat, śp.

KAZIMIERZ MYSZKOWSKI
ppor. rezerwy, członek ZBoWiD, powstaniec 
wielkopolski, odznaczony Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym oraz Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu

Ul. Kochanowskiego 8 a m.- 10. 36525g

4- Dnia 20 stycznia 1976 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 69

ANDRZEJ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 34 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Milostowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Os. Kraju Rad 6 B m. 11, 
dawniej Czarna Rola 6. 36577g

Sprzedam domek z ogro 
dem o pow. 640 m! Po­
żądane prawo pierwoku­
pu — Poznań - Winogra­
dy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35043°.

szukuję świadków Feliks 
Jakubowski. Poznań, ul. 
Kosińskiego 3 m 2.

3498Ig

Panna pozna wolnego pa 
na do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35172°.

Sprzedam lub cały
dom dwumieszkalny. z o. 
grodem, dobrze usytuo­
wany w Poznaniu (Grun 
wald). Warunek mieszka 
nie do zamiany. Oferty z 
opisem i propozycją ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35059g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną o pow. 800 m!, w 
Puszczykowie, z domem 
gospodarczym i garażem.
Oferty „Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 35223g.
Sprzedam dom — 3 poko
je 
ha 
na 
że
19

z kuchnią, działka 0.25 
Poznań - Spławie, ce 

260 tys. zł. Adres wska 
,,Prasa’- Grunwaldzka 
dla 35134g.

Zguby @ Różne
Dnia 17 I. 76 r około go
dżiny 
(Fiat) 
go — 
wioń o 
Iową, 
zwrot 
niem.

21 taksówce
na trasie ul. Jerze- 
Wioślarska pozosta 
czarną torebkę ba 
Znalazcę proszę o

za wynagrodze-
Tel. 33-18-76.

36430gpr.
Cyklinowanie parkietów.
Tel. 32-16-89, Rybarczyk.

35613g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wńeczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20

34498°

Posiadam wtryskarkę 40 
gr oraz lokal na produk­
cję. Czekam na propozy­
cje względnie sprzedam 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35171g.
Odstąpię warsztat .insta­
lacyjne - sanitarny. Sta­
re Miasto. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35086°.

0 Matrymonialne
Panna 34-letnia z wyż­
szym wykształceniem, mi 
ła. zgrabna, pogodnego u- 
sposobienia. — pozna od­
powiedniego pana bez na 
łogów Cel matrymonial­
ny, Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35126g.
Kawaler lat 24. wzrost 
172. wykształcony, bez na 
'ogów. z dużą gotówką — 
pozna pannę do lat 22, z 
mieszkaniem Cel matry­
monialny Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35140g.
Kawaler 33-letni, wy­
kształcenie wyższe — po­
zna odpowiednią panią w 
celu matrymonialnym. O.
ferty „Prasa”. Gru-n-
waldzka 19 dla 34759g.
Samotny, 45-letni, wyso­
ki, szatyn, bez nałogów 
pragnie poznać panią w 
wieku 35—45 lat. z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34867g

tDnia 19 stycznia 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana 1 najdroższa 

mamusia, babcia i teściowa, przeżywszy lat 
68, śp.

ANNA JĘDRASZCZAK
Pogryeb odbędzie się dnia 33 bm. o godz. 13.40 

na Juńikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Mostowa 26. »6513g
sn

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu, po praco­

witym życiu, w wieku 90 lat. nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WAWRZYN PYSSA
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD. 

odznaczony Krzyżem Grunwaldu I klasy 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 32 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu w Ludomach.

W smutku pogrążona

Kowanówko 3, koło Obornik. 36506°

tW dniu 20 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św.,'przeżywszy 81 lat, nasza 

ukochana matka, babcia 1 prababcia

AGNIESZKA GUNDERMANN
x d. Misiewicz

Pogrzeb odłbędzle się w piątek, dnia 33 bm. 
o godzinie 12 w Lowyniu.

Pogrążona w smutku

36507g

tDnia 19 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, śp.

STANISŁAWA PLINTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku żegna Ją

grono przyjaciół i znajomych
36512g

4- Dnia 20 stycznia 1976 r. zmarł po krótkich 
' 1 ciężkich cierpieniach, ukochany mąż, oj. ■
ciec i teść, przeżywszy lat 56

ZYGMUNT BŁASZKIEWICZ
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym św. Piotra i Pawła 
w Gnieźnie.

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Ul. Poznańska 15. 361550g

Inżynier, dobrze sytuo­
wany. pozna miłą panią 
do lat 33 Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35173g
Panna 25-letnia. wysoka, 
zgrabna, dobrze sytuowa
na pozna oańa dobre-
go charakteru do lat 33. 
zdjęcia mile widziane, 
dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34799g.

Zgrabna szatynka, panna
z mieszkaniem pozna
przystojnego pana do lat 
48. ze średnim lub wyż­
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3502?g.

Panna, przystojna blon­
dynka. posiadająca mie­
szkanie — oozna wysokie 
gc pana do lat 38. z wyż 
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35022g.

Wdowa, emerytka, z mie 
szkaniem — pozna sympa 
tycznego starszego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 34864g.

Rozwiedziony. 49-letni me 
chanik. wzrost 165 cm, po 
siadający dom z ogród­
kiem pod Poznaniem — 
pozna panią inteligentną, 
skr mną o spokojnym 
zrównoważonym charakte 
rze. gospodarną, bezdzie-
tną. chętnie
wschodnich, 
monialny. i

z terenów 
Cel matry-

Oferty „Pra-
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34847g.

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, 53-letni, śred-
nie wykształcenie po-
zna panią, wykształcenie 
obojętne. Cel matrymo­
nialny. Tylko poważne 
oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 35246g.
Pan lat 43, kulturalny, 
wykształcenie średnie —
pozna panią skromną,
kulturalną, do lat 42. z 
mieszkaniem w Poznaniu 
(dziecko mil" widziane). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35195g.

Zakład Inwestycji i Budownictwa WZGS 
Oddział Wrocław, we Wrocławiu,

ulica Karmelkowa nr 66

WYKONUJE
POSADZKI SKAŁODRZEWNE

(KSYLOLITOWE)
z materiałów własnych.

Posadzki skałodrzewne odpowiadają prze­
pisom BHP, są antyrcumatycznc, grzybo- 
odporne, trwałe, odpowiednie w halach 

fabrycznych, budynkach socjal­
nych i administracyjnych.

Gwarantujemy solidne wykonanie.

93-K2

tW dniu 20 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Olejami św., nasza najdroższa matka i bab­

cia, przeżywszy lat 72, śp.

WANDA WRÓBLEWSKA
* domu Lipiec

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 24 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

Os. Jagiellońskie 94 m. 13. 36600g

tZ serdecznym żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 19 stycznia 1976 r. zmarł nagie, prze-

żywszy lat 37

ROBERT
mój najdroższy syn, 
szwagier i wujek, 
i siostrzeniec.

Pogrzeb odbędzie

SKRZYPCZAK
ukochany ojciec, mąż, brat, 

niezapomniany bratanek

się w piątek, dnia 23 bm.
o godz. U na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Małeckiego 14 m. 7. 38580"

tDnia 20 stycznia 1976 r. zmarła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

matka, babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy 
lat &5, śp.

PELAGIA IZYDORCZYK
z domu Kobyłka

Pogrzeb odbędzie się dnia 33 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Puszczykówko, ul. Dworcowa 24. 36515g

+ W dniu 19 stycznia 1976 roku zmarła 
I ukochana matka, teściowa i babcia, 
żywszy 83 lata

MARIA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o 

nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

nasza 
prze-

godzi-

W smutku pogrążona

Ul. 23 Lutego 4/6 m. 2. MMlg
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Wysiłkiem samych spółdzielców W Sierakowie

Słońce: 7.38—i6.0f

TEATRY
POZNAŃ

— g. 19 „Tcsca”.
MuziUZNT — g. 13 „Ruletka

serc”.
EObSKI — g. 19 „Kordian”.
NOW* —* g. 19 „opera za trzy 

grosze”.
i AKTORA — g. 

przedstawienie zamknięte; g. 
„Janosik”. '

11 
li

im. W. BOGUSŁAWSKIE 
GO — „Papierowy kochanek”.

na)
TjbATii im. A. FREDRY (z Gniez

.Moralność pani Dulskiej”
(przedstawienie zamknięte).

CHODZIEŻ Noteć: „Synowie sze

cz-aRNKOW: „Dzieje grzechu”.
GNIEZNO Lecą: „Zaklęte rewi­

ry”; Begonia: „Moja wojna, moja 
miłość”.

GOSTYŃ: „Goya” cz. I i II.
GÓRA: „Noce i dnie”.
JAROCIN: 

II.
xVoce i dnie”

JASTROWIE:
KADISZ Oaza:

,40 karatów’’.
„Dwaj ludzie z

miasta”; Stylowe: „Tristana” i 
„Gdyby Don Juan był kobietą”. 

KĄF — D: „Jeremiah Johnson”. 
KŁe AWA: „Szczury Paryża”. 
KONIN Górnik: „Patt Garret i

Billy Kid”, „ 
Wołodyjowski’

KOŚCIAN: ,

„Sami swoi’

,Noce i dnie”.

,Pan

KROTOSZYN: „Synowie saery-
fa”.

KRZYŻ: 
KORNIK
LESZNO:

,Wielki Gatsby”.
„Zła noc”.
„Koncert dla oiitside-

NOWY
przcz pustynię”. 

OBORNIKI: „

TOMYŚL: „Ucieczka

znaczenia’
OSTRÓW Słońce

.Nie unikniesz prze

tektyw McQ’ 
rać dusze” i 
kobiety”.

Roma
.Samotny de- 
: „Strach zże

W Poznaniu i województwie poznańskim buduje się coraz 
więcej osiedli o indywidualnym wyrazie architektonicznym. 
Dzieje się tak dzięki zróżnicowanej wysokości budynków 
mieszkalnych. Odmienne są teł kształty obiektów towarzy-
szących, nadto odrębności nadaje tak zwana 
tura.
Pergole, balustrady, stopnie, 

skałki ogrodowe — są tymi 
elementami, które kształtują 
krajobraz osiedli. Bo, same do 
my montowane z wielkich 
płyt, cechuje jeszcze monoto­
nia. Wprawdzie architektura 
budynków mieszkalnych na Ra 
tająch jest inna od wznoszo­
nych np. na Winogradach w 
Poznaniu, jednak na każdym z 
nich szereg domów podobnych 
jest do siebie jak dwie kro­
ple wody. Dla uniknięcia jed- 
nostajności wznosi się oprócz 
5-kondygnacyjnych, wyższe bu 
dynki 11 i 13, a w najbliż­
szym okresie na Ratajach wy­
rosną domy 16-kondygnacyjne.

Z dotychczasowych deświad 
czeń wynika, że na osiedlach 
z typowych elementów prefa­
brykowanych można uniknąć 
monotonii. Dużo jest sposobów, 
aby je urozmaicić — niezależ­
nie od różnej wysokości do­
mów — bo również elementy 
dekoracyjne mogą być rozmai­
te. Zależy to głównie od pomy­
słowości projektantów i wyko­
nawców małej architektury. 
Tymi ostatnimi są zazwyczaj 
inwestorzy osiedli — spół­
dzielnie mieszkaniowe. Niektó 
re z nich przejęły na siebie

,24 godziny z życia !

OSTRZESZÓW: „Britannic w nie 
bezpieczeństwie”.

PIŁA Iskra: „Sędzia z Teksasu”,
zewsząd

mała architek-

trudne zadanie 
siedli. W tym

upiększania o- 
celu utworzyły

własne zakłady, których pra­
cownicy dbają o wygląd obsza 
rów między budynkami. Wyni 
ki są widoczne, oczywiście nie 
teraz, zimą. Szkoda tylko, że 
jeszcze nie wszędzie widać 
troskę o estetykę osiedli.

Przykładem pomysłowości w 
upiększaniu zespołów mieszka­
niowych są między innymi 
małe alpinaria urządzane na 
Winogradach. Od wczesnej je 
sieni kwitnie na nich róźnoko
Torowa roślinność Rataje

„Tomek Sawyer”; 
z tych rzeczy”.

PLESZEW: „Flip 
Cudzoziemskiej”. •

Sokół: „Jedna

i Flap w Legli

o ^siąstidm\

znów szczycą się m. in. ogro­
dowymi budowlami opleciony­
mi pnączami roślinnymi. Ele­
mentami zdobniczymi są tak­
że place zabaw, pod warun­
kiem, że ustawione na nich u- 
rządzenia są kolorowe.

spółdzielnie mieszkaniowe z 
reguły nie liczą na pomoc in­
nych, np. budowlanych. Same 
zagospodarowują tereny wo­
kół domów i później, już na 
co dzień dbają — wespół z 
mieszkańcami — o utrzyma­
nie na nich ładu. Zdarza się, 
że zanim lokatorzy wprowadzą 
się do nowo wybudowanych 
domów, tereny wokół nich są 
uporządkowane. Wyróżniają­
cych się osiedli pod względem 
małej architektury i obsza­
rów zielonych, oprócz dwóch 
wspomnianych w Poznaniu, jest 
coraz więcej. Do nich należy 
m. in. osiedle w Buku, które­
go inwestorem jest spółdziel-

że w innych zespołach miesz­
kaniowych liczba i wielkość 
np. pawilonów handlowo-usłu 
gowych odpowiadała ustalo­
nym normatywom (vz stosun­
ku do liczby mieszkańców). 
Podjęte w tym celu starania, 
powinny wpłynąć na spraw­
niejszą budowę tych obiek­
tów. W ciągu roku i lat naj­
bliższych szybciej też rosnąć 
będą np. przedszkola.

WSM zapowiada także, że 
w tym roku na wszystkich o- 
siedlach wprowadzony będzie 
stopniowo przejściowy norma 
ty w mieszkaniowy, tak jak to 
już jest od roku m. in. na Ra­
tajach i .Winogradach. I tak 
mieszkania typu M3 zamiast 
obecnych 37 metrów kwadra­
towych powierzchni użytko­
wej mają posiadać 45 m kw., 
a metraż M-4 z 48 m kw. 
wzrośnie do około 54 m kw. 
W latach następnych obecnej 
pięciolatki sukcesywnie wpro­
wadzać się będzie docelowy 
normatyw mieszkań, a więc 
będą one jeszcze większe i wy 
godniejsze (M-3 około 52 m 
kw., a M-4 od 60 do 62 m kw.).

(an)

CS rozwija sieć handlową
Miano liczącej się w kraju tym roku duży pawilon ha . 

miejscowości wczasowej, a ta- Himw » nlvtv nhr.śn:;L. .
ką jest Sieraków w woj. poz­
nańskim (znajduje się tam m. 
in. ośrodek Zarządu Główne­
go TKKF oraz ośrodki wielu 
zakładów pracyl nie tylko przy 
sparza splendoru, ale i dyktu­
je zwiększone zadania —- zwła 
szcza dotyczące rozwoju han­
dlu. Stąd też tamtejsza Gmin­
na Spółdzielnia. — monopoli­
sta sierakowskiego handlu — 
zaplanowała trzykrotnie zwięk' 
szvć w bieżącej pięciolatce o- 
gólną powierzchnię sklepów. 
Wiele z nich zmodernizuje się, 
powstaną nowe.

Jesienią ubr.' rozpoczęto przy
ul. Nowotki budowę domu
mieszkalnego, którego carter 
przeznaczony zostanie na ce- 
le handlowe. Zlokalizowane na 
nim mają być sklepy pięciu 
branży: ogólnospożywczej, na­
białowej. masarskiej, kosme- 
tyczno-chemicznej i galante­
ryjnej. Ciąg ten otworzy pod­
woje w połowie przyszłego ro­
ku. Przy ul. Chrobrego odda­
ne będą w czerwcu br. oawi- 
lony — meblowy i z artyku­
łami do produkcji rolnej. 
Montowany ma być także w

Krótsza droga
W

dlowy z płyty obornickiej1’

Zmiany w krajobraih 
pilskich wsi

RAWICZ: 
ma”.

ROGOŹNO: 
łych”.

RYCHTAL:
SŁUPCA: ,

.Taka była Oklaho-

Złoto dla żuchwa-

ŚREM
Klubowe: 

ŚRODA

„Albatros”.
.Dzień Szakala”.

Słonko: „Safari 5030”; 
„Piaf”.
„W poszukiwaniu mi-

SZAMOTUŁY: 
ja Amerykę”.

TRZCIANKA: 
utworów”.

.Peypino podbi-

.Pięć łatwych

TUREK: „Alfredo. Alfredo” i 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.

WALCZ: „Niezwykłe przygody 
Włcćhów w Rosji”.

WĄG RO WIEC: 
chia”.

WIERUSZÓW:

..Miłość i anar-

.Waterłoo”.

OŚWIATA NA WSI
SIEDLISKO. Władze tej gmi­

ny (woj. pilskie) wykazują wscle 
slarań o poprawę sytuacji lo­
kalowej placówek oświatowo-wy 
chowawczych oraz sytuacji mie 
szkaniowej pracujących na tym 
terenie nauczycieli. Sprzyja te­
mu reorganizacja szkolnictwa. 
Dzięki likwidacji małych szkół o 
jednym nauczycielu w ubiegłym 
roku zorganizowano przedszko­
la w Przyłękach i Gajewie, a w 
roku bieżącym placówka taka 
powstanie także w Rychliku. Kon 
tynuowana jest także budowa 
domu nauczyciela w Siedlisku.

WRZEŚNIA: „Zaklęte rewiry”.
ZLOTÓW: „Noce i dnie” cz. II.

pr»CGR.XM I: 8.10 Mel. naszych
Debich zapra- 
9.25 Śpiewają

resyjskie chóry ludowe; 10.08 
Różne arie, rożne głosy; 10.36 
„U pisani w Giewont” — fragm. 
18; 10.40 Przed festiwalem „UW 
Jazz Meeting”; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.19 Mozaika polskich 
melodii; 11.So Szczecin na muz. 
antenie^ 12.25 Szczecin na muzycz 
nej antenie; 13 Piosenki w stylu 
..Country”;- 13.15 Dom i my; 13.35 
Spotkania z folklorem; 14 Zagadki 
muzyczne; 14.20 Sport to zdrowie;

„Człowiek środowisko”
14.30 Rytmy młodych; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Z lekką mu­
zą przez lata; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 /Antologia jazzu polskiego; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Estrada przyjaźni; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.30 Twór 
cy pciskiej piosenki; 19.15 Z na- 
grań Ork. PR i TV pod 4yr. J. 
Pruszaka; 20.05 NURT — Pytania, 
odpowiedzi, dyskusje — Odpowie­
dź; , na listy słuchaczy NURT-u; 
23.25 Utwory S. Moniuszki; 21.15 
Koncert życzeń; 22.20 Karnawało­
we rytmy; 22.30 Reportaż na za­
mówienie: 22.45 Karnawałowe ryt­
my; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Wybitni polscy ar­
tyści.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka fran 
cuska; 8.35 Sprawy codzienne; 8.55 
Muzyka spod strzechy — pieśni z 
Mazowsza; 9 Grają V. Aszkenazi 
i J. Periam; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 19 „Kochana córeczka” — 
fragm. pow.; 10.29 Mała muzyka 
na smyczki; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 Sceny i arie operowe w 
wyk. J. Archipowej; 11.49 Alko­
hol, alkoholizm, alkohol; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 „Uniechowski opo 
Wiada, czyli tajemnice mafii an-
tykwarskiej” —
K. Uniechowsklej

fragm. książki

i Beethovena:
12.45 Utwory

13.35 Ze

Po 
na 
dry 
mu

oddaniu go do użytku trud- 
sytuacja mieszkaniowa ka- 
oświalowej ulegnie pewne- 
złagodzeniu. (zr)

ZŁOTE MAŁŻEŃSTWA
NOWY TOMYŚL. Od równych 

50 lat trwa związek małżeński 
trzech kolejnych par mieszkań­
ców miasta i gminy Nowy To­
myśl (woj. poznańskie). Podej­
mowali je z tej okazji przedsta­
wiciela tamtejszych władz, wrę 
czając m. in. nadane przez Ra­
dę Państwa medala „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie”. Ude 
korowano nimi: Bronisławę i 
Marcina Błaszaków z Nowego 
Tcmyśia, Stanisławę i Andrze­
ja Drągów z Bukowca oraz Ro­
zalię i Stefana PiskonOwiczów 
z Chojnika. Otrzymali oni też 
moc gratulacji i życzeń, kwiaty 
i upominki, (bop)

nia mieszkaniowa w Nowym , 
Tomyślu oraz osiedle we ! 
Wrześni i w Śremie.

Znacznie też lepiej niż by- I 
wało to kiedyś, przedstawia się । 
sprawa budowy dróg wew- ; 
nątrzosiedlowych. I znów ko­
rzystne zmiany w tym zakre- | 
sie nastąpiły dzięki wykonywa 
niu tych robót przez ekipy dro 
gowe spółdzielni mieszkanio­
wych. Szereg spośród nich, jak 
np. na Ratajach i Winogra­
dach realizują te zadania we 
własnym zakresie. Ale nie 
wszystkie spółdzielnie w woj. 
poznańskim mają takie możli­
wości. Spółdzielnia Mieszkanie 
wa w Nowym Tomyślu — dla 
przyspieszenia budowy dróg 
— zleciła te prace lokalnemu 
przedsiębiorstwu drogowemu. • 
Z dobrym skutkiem.

Wojewódzka 
Mieszkaniowa
zrzeszająca

Spółdzielnia 
w Poznaniu,

20 spółdzielni z
woj. poznańskiego, w tym ro­
ku i w latach następnych — 
zgodnie z uchwałami władz 
centralnych — szczególnie du 
żo miejsca poświęci w swej 
działalności właśnie komplek­
sowemu zagospodarowywaniu 
osiedli. Dotyczy to nie tylko 
małej architektury i zieleni, 
lecz również oddawania w ter 
minie obiektów towarzyszą­
cych. Chodzi o to, aby jak na 
Ratajach i Winogradach, tak-

wsi i o wsi; 13.50 Przehoi* dużego 
i małego ekranu: 14.10 Więcej, le- 
pi”j. tanie.:: 14.25 M:>7vka komno- 
ZYtorów „Grunv sześciu”; 15 Ra- 
^ioferie; 15.4n Warszawską Ork. 
PR i TV: 16.10 W młodzieżowym 
stvlu; 16.25 Piosenki z musicalu 
..Czterej pancerni i pies”: 16,49 
Magazyn informacyjny; 6.50 Radio 
mpress; 17 Dźw. wyd. m’e«ieczni- 
k": „Jazz”; 17.20 Pow. miesiąca — 
„Makra, czyli ocena przegranej”

STRONA

We Wschowie (woj. leszczyńskie) przy ulicy Konopnickiej bu­
dują domki jednorodzinne pracownicy miejscowej cukrowni. 
Pomaga im zakład pracy. Dzięki temu, że mogą korzystać z 
pożyczek z zakładowego funduszu, kredytu bankowego a tak­
że z pomocy cukrowni w produkowaniu prefabrykatów i zdo- 
bywaniu innych materiałów budowlanych oraz transportowa­
niu ich — koszt domku waha się w granicach 30—40 000 zło­
tych. Z tych udogodnień mogą korzystać przede wszystkim 
pracownicy wyróżniający się sumienną pracą. A więc dla do­
brych pracowników — krótsza droga do własnego domku. (za) 

Na zdjęciu; fragment powstającego osiedla.
Fot. — H. Kamza

ODPOWIADAMY Sprcwy codzienne

Franciszek P., Jarocin. — Radzi­
my zwrócić sie do wojewódzkiego 
Zakładu Doskonalenia Zawodowe­
go w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.
Zakład organizuje różne zaoczne
kursy m. in. kurs mechaników sa­
mochodowych. (144)

Nauczycielka z Krotoszyna. —
Muzuem Narodowe Poznaniu
mieści się przy al. Marcinkowskie­
go 9 i czynne jest codziennie prócz 
poniedziałków od 9—15, w niedzie­
le ęd 10—15. Bilety ulgowe i dla 
wycieczek wyneszą 0,50 zł, zaś w 
piątki wstęp jest bezpłatny. (146)

— fragm. 2; 17.43 „Radiolatarnia” 
— czyli przewodnik pop.-nauko­
wy; 18 Z nagrań solistów zapro­
szonych do studia PR — gra pia 
nista francuski A. Raęs; 18.40 Wy 
poczynek i turystyka; 19 Stołecz­
ne aktualności muz.; 19.30 Maga­
zyn literacko-muzyezny — „Ency­
klopedia humoru”; 20 Muzyka an­
gielska XVI i XVII wieku na in­
strumenty kĘ^iszowe; 20.30 Radio 
we debiuty poetyckie? 29.40 R. 
Strauss: Poemat symf.; 21.50 Kon­
cert z nagrań Chóru PR i TV w 
Krakowie pod dyr. T. Dobrzyń­
skiego; 22.10 Pror-.enada — Prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granicą; 22.40 B. Ładysz śpiewa 
arie i sceny z oper Verdiego; 23 
Echa ogólnop. konkursu altowiolis 
tów; Co słychać w świecie; 
23.49 Grieg: Suita orkiestrowa.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.33, 11.30, 13.30, 18.39, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita? 8.39 Co kto
lubi; 9 
Bluesy 
rok 76;
ven —

.Panna B” — 
L Hendrixa;

ode. 5; 9.10
9.30 Nasz

; 9.45 Ludwik van Beetho- 
Sonata F-dur op. 17 na róg

i fortep.; 10.15 Pocztówka dżw. z 
Japonii; 10.35 Egzotyczne instru­
mentarium; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Jązz zfeminizowany; 12.55 Za 
kierownicą- 13 Pow/órka z roz­
rywki; 13-50 „Na wschód od Ede­
nu” — ode. 13; 14 4symf. F. Schu 
berta gra ork./Symf. Filharmonii 
Drezdeńskiej — dyr. W. Sawalisch 
— IX Wielkg Symf. C-dur; 15.10 
Od pierwszego nagrania — Julian
Ćlerc; 15.30 pod Trójką
15.40 Spisek Sześciu przedstawia; 
IG Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
„Wybuch” zespołu Focus; 16.45

ta UKF; iS
Muzykobranie; 18.33 Polityka dla

wszystkich; 18.45 Telegramy muz. 
ze świata; 19.15 Książka tygodnia
13.35 Opera G. Verdiego: 
letto”; J9.50 „Panna B”
pow.; 20 Rock-jazz 
rydla; 20.30 „O todze 
gaw.; 20.40 Spotkanie 
senką: Kurylewicz —

Larry

.Kigo- 
odc. 
Co-

obrońcy” — 
jazzu z pio 
Niemen; 21

Reminiscencje muzyczne; 21.50 
Spotkanie jazzu z piosenką: Ku­
rylewicz — Warska; 22.08 Zespół 
Led Zeppelin; 22.15 Pow. w wyd.
dźw. .Wielkie wygrane”;
„Start” — śpiewają The Tempta- 
tion; 23.05 Czas relaksu; 25.50 Sp;e 
wa K. Katona.

Wiadomości: 5 , 6, 7, 8, 10.33, 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio
express; 7 W tanecznym rytmie; 
11 Dla kl. IV lic. (zajęcia fakul­
tatywne grupy humanistycznej); 
11.30 Muzyka operowa; 12.25 Tań­
ce ludowe z różnych stron świa­
ta; 13 Z radiowej fonoteki fstereo- 
ogólnop.); 1/1.50 Dla szkół śred­
nich (wych. obywatelskie); 14.72
Teatr PR 
„Żabusia”;

Studio Klasyczne
15.50

Utwór na fortepian:
Xenakis:

16.05 Z es-
trad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 16.40 Tematy pozornie 
nieaktualne — fel.; 16.50 Radio- 
fexpress; 17.25 A ud. ekonomiczna: 
17.25 Antena Młodych; 18 Piosenki 
i melodie estrady; 18.25 „Naukow 
cy — rolnikom”; 18.40 „W świecie 
współczesnej humanistyki”; 19 
„Radiowy Poradnik Językowy”; 
19.15 Język rosyjsk’; 19.30 Znasz-li 
ten głos; 29 S. Woytowicz i K. 
Szosfek-Radkowa w repertuarze 
muz. przedklasycznej; 29.40 Wie­
deńskie echa muz.; 21.20 Portrety 
wybitnych kompozytorów współ­
czesnych; 22.05 Mu-zYka dawnA; 
22.15 „Kraje i ludzie”; 22.35 Geo­
grafia jazzu.

C TEIEWIIM |
PROGRAM I: 6 — TTR — Wska­

zówki metodyczne dla nauczycieli;
9 .Teleferie”; 10 ,Dni zdra-
dy” — cz. II czechosł. filmu fab.; 
12.30 — „Decyzje piętnastolatków”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 —
„Obiektyw”; 17 — V Festiwal Wi­
dowisk Lalkowych dla Dzieci: Bo­
rys i Wiktor Budaruszkinowie — 
„Baśń o Emilianie” z Teatru „Mi­
niatura” w Gdańsku; 18 — Rekla-
ma (kol.); 18.05 —
18.25
18.45

.Kaskaderzy”
.Patrol” (kol.) 
— film (kol.)

.Giełda reporterów”; 19.20
Dobranoc; 19.30 Dziennik

(kol.); 20.15 Wiadomości sportowe
20.25
my...” (kol.); 20.30

.Przypominamy, radzi
,1 nikt nie

zdołał jej uratować” — ang. film 
fab. (kol.); 21.40 — „Studio z Pe­
gazem” (kol.); 22.40 — Dziennik
(kol.); 22.55 — Reklama (kol.).

PROGRAM II: 16.30 — „Oferty”; 
16.40 — Język rosyjski — 1. 15, kurs 
podstawowy (kol.); 17.15 — „Projek
tuj z 
17.45

nami” Odzież robocza;
.Kronika z miasteczka

Bero-wa” — reportaż (kol.); 18 — 
„Ludzie z pierwszych stron ga­
zet”; 18.30 — „Opowieść z życia 
wyższych sfer” — ode. pt. „Ga­
dający kot” — film ser. prod. 
CSRS; 19. — „Spotkania z Wielko­
polską” (kol.); 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 — Wia 
domości sportowe (kol.); 29.25 — 
Informator turystyczny (kol.); 20.45
— Z cyklu: Teatr Ruchu
lone serce” 
(kol.); 21.25

,Zie-
21.15 — „24 godziny’

mentalny — 
prix Krakowa

■ Polski Film Doku- 
,Robić swoje” Grand I 
i; 22.05 — „Na styku ?

epok” — rep. filmowy (k 22.35
— Język francuski — powt. 1. 15 i 
kursu I sjopnia.

Wystarczyło niewiele lat b 
znaczna liczba wsi położonych 
na terenie województwa 
skiegó wysiłkiem mieszkań' 
ców korzystnie zmieniła swój 
wygląd. Szybko znikają ostat. 
nie strzechy, pojawiają^ Sjp 
chodniki i asfaltowe dywanik’ 
na drogach. Do gmin, w kt^ 
rych nowe budownictwo czvn; 
najszybsze oostępr, należy l 
krzewo. W okresie minionych 
pięciu lat wybudowano tu p>5 
nowych domów mieszkalnych 
ale prawdziwym fenomenem' 
nawet na skale ponadregional 
ną. jest w tej gminie wieś 
Czernice, gdzie nie ma zagro­
dy. w której nie nowstałby 
wy obiekt, a wiele spośród 69 
domostw zbudowano zupełnie 
od podstaw. Tak dobre rezul. 
tatv można było osiągnąć dzie 
ki temu, jż wielu mieszkańców 
Czernic własnoręcznie produ. 
kuje żużlowe nustaki, co roz­
wala na wydatne zmniejszę, 
nie kosztu inwestycji.

Dla budownictwa indywidu- 
a^ego dobrze zapowiada są 
także rok 1976. Przewiduje sie, 
iż zbudowanych zostanie 238 
budynków mieszkalnych, 234 
budynki składowe. 301 silosów 
i 270 gnojowni. Planowane na 
kłady na obiekty inwentar. 
skie wyniosą około 123 milio. 
nów złotych, dzięki czemu licz 
ba stanowisk dla bydła wzroś 
nie o 5.000, dla trzody chlew­
nej o 6.000, a dla owiec o 
1280. (zr)

Więcej dobrego gaza
Gazownię — staruszkę posia­

da Środa w województwie poznan 
skim. Pracuje ona bowiem na po 
trzeby 16-tysięcznego miasta od 
75 lat i nie dziw, że nie nadąża 
już z produkcją gazu. Wkrótce 
problem ten rozwiążą jednak do 
stawy gazu ziemnego. Dobiega
właśnie końca budowa gazocią­
gu i urządzeń redukcyjno-stabi- 
lizacyjnych; jeszcze w bieżącym 
kwartale do mieszkań w śro-
dzie trafi wysokokaloryczny gaz 
ziemny, (bop)

Działanie pozorne
Dokk-^Joraz więcej uwagi zwracamy na wyniki pracy. Dokla- 

damy starań by były one rzeczywiste, nie zaś pozorni 
statystyczne. Słuszności tej zasady dowodzić nie trą­

bą. Myślałem sobie o tym jadając przez rok obiady w restau­
racji jednego z miast województwa poznańskiego, która sir
stematycznie „jechała” na deficycie. Ludzie, którzy do 
przychodzili, narzekali na kiepską raczej kuchnię — eh1# 
wsiała w niej srebrna patelnia — mały wybór dań, nie­
grzeczną obsługę (zdarzało się kelnerom używać i kuchennej 
łaciny). Nic więc dziwnego, że tłoczno w niej nie bp

Kierownictwo całej miejskiej gastronomii zaczęło sit p, 
nak „starać”. Pierwszym pociągnięciem mającym uzdrop' 
sytuację było zaangażowanie do lokalu artystów poznańskie) 
estrady ze striptizerką. Przez dwa tygodnie było tłocznę. p 
nie zrekompensowało to kosztu całej imprezy, który wynp 
180 000 zł. Artyści wyjechali, a ludzie znowu poczęli 
ten lokal. Postanowiono więc przenieść do niego z drW^ 
dochodowej restauracji obiady dla pracowników gastrono­
mii. To też niewiele zmieniło. Ktoś wpadł więc na 
by „deficytowa” miała w mieście monopol na dancingi- 
dzie wtedy nie będą mieli wyboru i może kasa wresp^ 
zapełni się pieniędzmi. Pewnie, ktoś może powiedzieć, iż 
nie ma sensu, bo cc z tego, że właśnie ta restauracja, zace­
nię zarabiać jeśli odbędzie się to kosztem drugiej, że 
cięż 'dochody miasta z gastronomii przez to się nie zuńęksf1^

Nie wiem jak dalej potoczyły się losy owej restauracji W 
wyprowadziłem się z tego miasta. Wiem tylko, że W 
tygodnia dostałem tam 3 razy potrawę dietetyczną zpp., 
tym masłem, wtem, że nie zmieniła się na lepsze ani kuc 
nia ani obsługa. . .

Kierownik lokalu opowiadając mi opisane wyżej zcbi^ 
żalił się, że jest to chyba lokal przeklęty, w którym nic j, 
już nie da zrobić by poprawić sytuację. Zastanawiałem s 
wówczas czy on naprawdęt nie wie gdzie leży pies 

. bany, czy też mniema, iż jjoprawa jakości potraw to 
sięwzięcie mało efektowne?,

Umyślnie nie podałem nazwy miasta i lokalu. Nie za 
zajmy problemu. Zastanówmy się bzy nie nazbyt częsi0JA 
dowalamy się działaniem, które nie przynosi rzeczy^^^ 
rezultatów, jest przedsięwzięciem błyskotliwym . i, 
wnetrznie, za sprawą czego oceniamy je pozytywnie, a 
niel Z*\1 W.*

,GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwac • 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 35'8 ’ 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1. tel. 247-63- 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, teł. 57-12- 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 23. tel. 24-15.
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